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Mene a, 


Jutro, 
wiecz. 


Dziś, 
wiecz. 


wystąpią z potępieniem varbarzyńskiego 
postępowania wojsk włoskich w Tripos 
lisie i zechcą współdziałać interwencji 
dyplomacji europejskiej, zmierzającej do 
zakończenia woiny. 

W przeciwnym razie na narodzie 


Przedstawiona będzie znana sztuka, ostatni utwór hrabiego Lwa Tołstoja 


dramat w 6 akt. 
12 obrazach. :: 


Tylko 2 występy w d: 1 (14) i 2 (15) b. m. h 
ROSYJSKO - DRAMATYCZNEJ trupy 7 x 
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| NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


å usuwa 
leni 
ary, larwa ko twarzy 
| i wszelkie plamy 

Pasta do iwarzy 
T wynalazku aptekarza 
-~ Jana Niwińskiego. 

dia uniknięcia naśladownictwa, każde pudełko 

zapatrzona jest w plombę, na której znaj- 
Waja sią Me 204 i nazwiska wynalazcy 

Jan Niwiński, 
dprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i perfumeriach. 


Były starszy buchalter piotrkowsk. Ieby Skarbowej 
„P, Gresserow, 
mający sprawy podatkowe; przyjmuje ;w mieszk. 
własnem przy ni. Nowo-Cegielnienej N2 19 w Łodzi 
prowadzenie wszelkich spraw, związanych z rzą- 
a$owymi podatkami, a mianowicie w kwestji po: 
datków z nieruchomości miejskich, podatku prze- 
mystowego i innych miejskich, a także w kwestjach 
podatków z majątków ziemskich. Zakłada księgi 
kypoteczae | prowadz? rozkład podatków, a rów- 
miet wyrabia zagraniczne paszporty, - 387—2—1 


Czas odnowić 
$ prenumeratę. 


Dzisiejszy numer składa się 
E8-miu kolumn. 
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Niezbędny KREM i ELIKSIR oo ZĘBÓW 

Utrzymuje zeby biato, czysto i zdrowo. 
żądać wszędzie 


Niepowodzenia włochów. 


Pomimo zapewnień prasy, Oraz 
władz włoskich 'o pomyślniem położe- 
niu korpusu gen, Caneva w Tripolisie— 
niema mu czego zazdrościć, 

Jak się okazuje, wojska tureckie, o 
których włosi donoszą jakoby były zde- 
moralizowane i wygłodzone, prowadzą 
obecnie akcję żaczepną, przeciwko gen. 
Caneva. 

Ostatnie depesze komunikują z Tri- 
polisu, że turcy odebrali włochom wszyst- 
kie forty, okalające miasto. 


Pułkownik Reszed bej donosi z pód 
Trypolisu, jakoby d. 4 b, m. turcy w 
połączeniu z arabami © dopuścili ponow= 
ije szturm do pozycji włoskich, przyczem 
włosi mieli stracić 800 ludzi w zabitych 
, tyluż w ranionych, Zwłaszcza wielu 
oficerów miało odnieść rany. 

Oprócz materjalnego sukcesu, na- 
leży przyjąć pod uwagę, że osiągnięte 
zwycięstwo podnosi ducha w wojskach 
tureckich, które rozporządzają znacznie 
mniejszą liczbą dział, oraz żołnierzy. 

Z tego należy wnioskować, że do- 
riesienia. włoskie © pomyślnym dla nich 
przebiegu akcji wojennej, nie zasługują 
na zaufanie. Wskazuje na słuszność 
i.go przypuszczenia również i ostatnie 
iozporządzenie gabinetu rzymskiego 0 
powołaniu. vdo , szeregów armji czynnej 
zapasowych z roku 1859, Armia ta 


" stanowić będzie siłę dó 150,000 ludzi. 


Tego rodzaju przygotowania najle- 
piej świadczą że położenie włochów na 
afrykańskiem pobrzeżu jest bardzo .po* 
ważnę i: zagtoon.. s | 


~ turcy sami przerażeni tipokórzą Się. 


— Bilety wcześniej nabywać można w kasie teatru Wielkiego. — 


Włochom. zdawało się, że wystarczy 
lądować w Afryce i zająć Tripolis, a 


iz Ż 1 


Niezaradność wodzów włoskich i 
ich chwiejne zachowanie się w począt- 
kach wojny, pozostawiło możność armji 
iureckiej do zorganizowania się i skon- 
solidowania sił. 

Włosi zapomnieli w danym wypad- 
ku, że aksiomatem strategji. wojennej 
jest szybka akcja i wykorzystanie, pierw- 
szych chwil powodzenia. 

Gdyby włosi odrazu wysadzili na 
ląd poważniejsze siły, lub ostatecznie, 
nie czekając na nowe posiłki, udałi się 
w głąb kraju i uderzyli na zdetonowa- 
nego wrega, wówczas sytuacja mogła 
by stanowczo przechylić się na stronę 
włochów. 


Turcy wykorzystali umiejętnie nie- 


' zaradność generałów włoskich, a posta= 


wiwszy na czele armji w miejsce ślama- 
zarnego Munir-paszy energicznego , Re- 
szed-beja, w przeciągu trzech tygod- 
ni zdołali zadać włochom poważne 
straty, 

Apatyczne w początkach zachowae 
nie się generałów włoskich, zmusi do 


prowadzenia długiej i nieobliczonej w 
skutkach wojny. 
Jednocześnie zaś włosi przez swe 


barbarzyńskie postępowanie w Tripolisie, 
o czem w swoim czasie pisaliśmy, obu- 
rzyli ħa siebie cały Świat cywilizowany. 
Masowe mordy i rozstrzeliwania rzuciły 
ponury cień na stopień kultury armii 
włoskiej, która przez swe okrucieństwa 
straciła początkową. sympatję Europy. 
Państwa europejskie mają moralny 
obowiązek położyć ktes toczącej- się, 
zgoła niesprawiedliwej wojnie. 
Precedensów do wtrącenia się w 


danym razie nie brak i przedstawiciele: 


dyplomacji europejskiej w Rzymie . po- 

winni wystąpić z propozycją zakończe» 

nia działań wojennych z honorową kom- 
, K 

pensatą dla stron obydwóch. 


Należy się spodziewać, że i kul- 


. żuralne sfery społeczeństwa: włoskiego, 


"oronnych przeciwnikach. 


włoskim ciążyć będzie piętno hańby za 
manerzęce okrucieństwa, popełniane przez 
współrodaców va niewinnych miesżkań= 
cach Tripolisu, lub zwyciężonych i beze 


tad, 


Gabinet a Dum, 


Prezes Rady ministrów Kokowcew 
śledzi z uwagą przebieg nowego ugru- 
powania się partji w Dumie. Sprawa ta 
interesuje niemniej i innych członków ga» 
binetu, pojmujących doskonale, że pre- 
zes ministrów oprze się na ostatecznym 
rezultacie nowego ugrupowania partji 
„= jerunek polityki" własnej, 


Premier mówił już poufnie z nica 
którymi członkami gabinetu i w razmo- 
wach tych zaznaczył ogólnikowo swój 
stosunek do Dumy. 1 A 

Zdaniem prezesa ministrów rząà 
powinien zasadniczo wyodrębnić dwa 
nojęcia: polityka i partyjność, Oba te 
pojęcia stanowią nierozłączoną całość 
dla członków izb ustawodawczych, lecz 
cząd obowiązuje pierwsze, drugie—musi 
być stanowczo wykluczone, i 

Rząd powinien dążyć do uchwalenia 
swych wniosków przez większość Du- 
my, nie nadając decydującego znaczenia 
kwestji z kogo składa się większość w 
tej czy innej sprawie. j 


Rząd, pragnąc uzyskać większość, 
może nawst wchodzić w uprzednie po- 
rozumienie z temi czy innemi partjamł 
Dumy, nie nadając jednakże gabinetowi 
„sbeewienia danej partji i, co naiważ- 
mest nie obowiązując się względem 
nie! niczem. 

Większość powinna być w oczach © 
rządu większością liczebną, nigdy jednak; 
większością tych czy innych grup par= 
tyjnych. i l 

Wszelkie nowe ugrupowania paztjł 
w Dumie powinny przechodzić wszyst- 
kie swe fazy bez wiedzy i interwencji 
rządu, który przychodzi gdy już wszy= 
stko gotowe” i w zależności od danega 
stanu rzeczy broni swych wniosków, 


Zadna partja nie powinna mieć dôs- 
wódów, że rząd interesuje się nią głów« 
nie i że na nią liczy. 

Przy przeprowadzaniu  proje 
prawa rząd powinien się starać o pozy 
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skanie większości takiem obliczeniem, 
aby nie powstawała konieczność zasto- 
sowywania innych spraw do za- 
patrywań tej lub innej partji, dzięki któ- 
rej zdobyto w danym wypadku więk- 
SZOŚĆ. 
Wtajemniczone w zamiary prezesa 
ministrów osoby, wyrażają już teraz po- 
gląd,'że utrudnia on sam swoje zadanie, 
gdyż w każdym oddzielnym wypadku 
"zmuszony bsdzie „szukać“ większości, 
mie mając jej w „gotowym Stanie, 

inni znów uznawają ię politykę za 
bardzo owocną. 


Zaznaczają oni, że główny błąd 
zmarłego prezesa ministrów polegał na 
tem, że Śpieszył zwykle do związania 
sięz temi lub innemi grupami Dumy, 
co zmuszało nieraz rząd do wypełnia- 
nia wypływających ztąd zobowiązań dla 
woszczególnych grup Dumy. ` 

Dla tego właśnie rząd zmuszony 
był nieraz do kompletnych ustępstw, 
ydy powstała konieczność zadecydowa- 
wia jakiegoś projektu inaczej niż wyma= 
Yal tego program tej lub innej partji. 
` Mając to właśnie na uwadze Ko- 
jowcew śledzi z zainteresowaniem za 
wzebięgiem ugrupowania się partjj dum- 
$kich i, stojąc na uboczu, czeka cierpli- 
yie końca. 


Co się tyczy podniesionej w Dumie 
 qprawy stanów wyjątkowych to, jak za- 
wniają, rząd podejmie wszelkie środki, 

y odpowiedź jego była zadawalającą. 
Nie uznając za możliwe zniesienie 
jupełne tej formy zarządu wewnętrzne- 
go, rząd wyraził zgodę i gotowość na 


j ograniczenie i uzna, że stosowanie 
ganów wyjątkowych przekroczyło w 
raktyce granice, jakie uznać można za 
pnięczne wobec warunków zycia. 
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‘1 tajemno „ochrany“ kowski, 
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Pułkownik Spiridowicz. 


„Riecz* przytacza, według notatek 
pr Nowickiego ciekawe wiadomości o 
ułkowniku Spiridowiczu, 

W końcu lat dziewięćdziesiątych Spi- 
iłdowicz wszedł jako porucznik do kor- 
pusu żandarmów oraz do ochrany, Po 
Kilka latach, spędzonych na tem stano- 
wisku pod kierunkiem Zubatowa, Spiri- 
dowicz został naczelnikiem ochrany ki- 
owskiej. 


„ ` Generał Nowicki pisze, że naczelnik 
ochrany odbywał rewizje bez wiedzy na- 
szelnika zarządu żandarmerji. Przy rewi- 
hji nieraz nie robiono protokółow o tem 
pa miejscu, jeżeli się niczego nie znala- 
plo. Robiono je tylko wtedy, gdy przy 
sewizji znaleziono coś występnego,, Wie- 
p osób aresztowano, nie zrobiwszy roz- 
(„postanowięnij) aresztowania“... 
« „Agenci Nowickiego—pisze „Riecz*— 
iłonosili mu, że „współpracownicy* Spis 
wicza i Zubatowa prowadzą wśród 
obotuików fabrycznych Kijowa propa- 
gandę przeciwrządową, namawiają robot- 
pików do urządzania strajków i rózrzu- 
. cają prokiamacje, ktore się drukowały 
w drukarniach zubatowskićh, 


Dalej generał Nowicki utrzymuje, że 
organizatorowie. zamachów na ministrów 
ppraw wewnętrznych, Sipiagina i na gu- 
bernatora Bogdanowicza, Mielnikow i 
Gierszuni ukrywali się w Kijowie, gdzie 
przygotowywali akty terorystyczne. Miel- 
mikowowi i Gierszuniemu, według gen. 

wickiego, dano możność wyjazdu z Ki- 

wa. Aresztował ich już po zabójstwie 
Sipiagina i Bogdanowicza Spiridowicz 
(„w zagadkowo-tajemniczych warunkacii*. 
dopiero wtedy, gdy za ich schwytanie 

partament policji obiecał dużą nagro-. 
de pien.ężną. 


„Przed móim wyjazdem z Kijowa— 
pisze Nowicki-—jeszcze przed aresztowa- 
miem Gierszuniego ja, otrzymawszy w Ki- 
jowie z mojego tajnego źródła wiado- 
mość, wskazującą na obecność w Kijo- 
wie Gierszuniego, o którego poszukiwa- 
miu i aresztowaniu istniał specjalny cyr- 
kularz departamentu policji, zaprosiłem 
do siebie Spiridowicza, poinformowałem 
go o otrzymanej przezemnie wskazówce 
4 zaproponowałem dokonać silniejszych 


| poszukiwań i aresztować Gierszuniego. 


j 
| 


Spiridowicz odpowiedział mi, 
zwskutek okoliczności ogólno-wywia- 
dowczych” aresztowanie  Gierszuniego 
jest jeszcze przedwczesne. Taka odpo- 

= wiedź wydała mi się dziwną i zupełnie 
- miezgodną z usilnem żądaniem departa- 
mentu aresztowania Gierszuniego, 
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Potem wyjechałem do Petersburga 
ipo jakimś czasie mieliśmy depeszę © 
zabójstwie Bogdanowicza. A wiet za za- 
bójstwem Bogdanowicza poszło areszto= 
wanie Gierszuniego w Kijowie w tych 
warunkach, jak powiedziane wyżej. Na 
zasądzie zeznań stwierdzono, że Gier- 
szuni przyjechał do Kijowa 2 Uiy, gdzie 
organizował zabójstwo bogdanowicza*.. 


Dalej Nowicki pisze, że Spiridowicz 
we wszystkich swoich działaniach szedł 
tylko za wymaganiami swojej osobistej 
karjery. 

W r. 1905 na Spiridowicza urządził 
zamach jeden z jego „współpracowni= 
ków" i ciężko go: ranił. jak mówią, za- 
mach nastąpił na tle niezadowolenia z po« 
działu pieniędzy. 

W r. 1906 Spiridowicza mianują ko- 
mendantem, a w rok potem naczelnikiem 
straży pałacowej, 

W końcu „Riecz* notuje zadziwia- 
jącą szybkość jego awansów | wylicza 
ordery. 3 


Miary i wagi, 


Minister handlu i przemysłu złożył 
Izbie państwowej projekt ustawy 0 po» 
większeniu liczby izb do stemplowania i 
sprawdzania miar i wag, oraz o zmianie 
przepisów, określających zarówno zasa- 
dy stemplowania i sprawdzania, jako też 
odpowiedzialność za obrazę wymagań 
prawa w tej mierze, 

lzby do stemplowania i sprawdzania 
miar i wag zostały utworzone w roku 
1900 i 1901. Jesi ich 25, 


W ciągu ubiegłego 10-lecia izby te 
ostemplowały prawie 25 milj, miar, wag 
i ciężarków, a przeszło pół miljona wym 
cofały, jako nieodpowiadające wymaga- 
nym warunkom, przez co w znacznej 
mierze zapobiegły używaniu niedokład- 
nych miar i wag w handlu. 

Obecna liczbą rzeczonych urzędów 
nie wystarcza na olbrzymie obszary pań- 
stwa, i dlatego też projekt ministerjalny 
proponuje utworzenie jeszcze 25 takich 
izb, a zarazem powołanie całego żastęy 
pu specjalnych kontrolerów, którzyby 
sprawdzali w całem państwie dokłada 
ność używanych miar i wag. Jedno" 
cześnie stały dozór nad używaniem miar 
i wag przez haadlujących, spełniany do- 
tychczas przez policję, projekt minister- 
jalny chce przęlać na zarządy miejskie i 
ziemskie, 


Wreszcie projekt zmierza do obo- 
strzenie odpowiedziałności karnej za u- 
żywania miar i wag fałszywych lub nie- 
dokładnych, określonej obecnie w art. 
1,175 1,176 kodeksu kar głównych i 
popr. 

Dodajmy, że projekt, o którym 
mowa, w głównych swoich zarysach jest 


wzorowany na pokrewnych ustawach 
zagranicznych, ” 
Zamierzora reforma, jako żywo 


obchodząca siery handlowe, powinnaby 
wywołać z tej strony dokładną ocene 
projęktowanych przepisów, zwłaszczą ze 
stanowiska ich „celowości praktycznej 
w zastosowaniu do warunków zycio- 
wych. 


0 bibljotekach publicznych. 


Przed kilku dniami otwarto w Gliss 
gowie olbrzymią bibljotekę publiczną, 
największą z istniejących w Szkocji. 
Otwarcia dokonał lord Rosebery, Który 
wypowiedział przytem oryginalną mowę, 
poświęconą kwestii bibljotek publicznych. 
Na wstępie przytoczył mówca zdanie 
Carnegiego, twórcy około 2,200 bibijotek 
publicznych, że  najsmutriejszą Stroną 
aktów otwarcia ich są przedmowy, jakie 
z nimi nieodłącznie się wiążą. Po ory- 
ginalnym wstępie podniósł ujemnie 
strony obecnych olbrzymich księgozbio - 
rów. W pierwszym rzędzie uważa za 
fakt, że na 180.000 tomów, mieszczących 
się w nowootwartej  bibijotece, 100,000 
skazanych jest na to, że nigdy nie będą 
czytane, co przypomina znane załanie © 
bibliotekach — cmentarzach, 


Wiadomem jest — mówił dalej lord 
Roseberye-że wobec olbrzymiego nagor- 
madzenia dzieł, nie wystarczy życie 
najskrzętniejszego badacza, by przestu= 
diować choćby połowę jednego takiego 


NOWY KORIER ŁODZKI — 8 stopada f911 roku. 


księgozbioru, W iym kierunku odbiegło 
obecne stulecie od wieków średnich, w 
których największa istniejąca bibljoteka 
posiadała 400 tomów. Nie pomoże tu 
nawet wytrwałość taka, jak lorda Acton, 
profesora uniwersytetu w Cambridge, 
który miał każdego dnia czytać jeden 
tom in 8-0 i zaopatrywać go w przy= 
piski, j 
__  Bcharakteryzowawszy ię stronę bi- 
bijotek nowoczesnych, przeszedł do stron 
jaśniejszych i omówiwszy zasługi Carne- 
giego około zakładania bibljotek, wyraził 
nadzieję, że z chwilą, gdy Chiny okażą 
się chęiniejsze dla zdobyczy kultury 
zachodu, obdaruje je taxże kilku księgo- 
zbiorami, 


„ Zakończenie mowy wobec całego 
jego toku było dla słuchaczy niespom 
dzianką: lord Rosebery  odrzuciwszy 
sceptyczny ton, stwierdził że  bibljoteki 
publiczne posiadają nieoszacowaną. jedną 
wartość, mianowice umożliwiają naj= 
biedniejszym dostęp do najcenniejszych 
dzieł ducha ludzkiego i otwierają im 
najszersze horyzonty. ` 


Wiadomości ogólne, 


——- 


r Wykup kolsi warsz. 
wied. jak wiadomo, rada zarządzają: 
ca kolei warsz.«wied. po porozumieniu 
się z głównymi akcjonarjuszami zagra: 
nicznymi, poczyniła rządowi pewne pro- 
pozycje z bardzo daleko idącemi ustęp- 
stwami, w razie gdyby rząd Odroczył 
wykup kolei. Między innemi, w propo: 
zycjach mieści się warunek, że w razie 
odsunięcia wykupu na inny termin, odra- 
chunek wykupu dokonywać się ma na 
warunkach Obecaie ObOWiązującyci, a 
więc również jak obecnie Korzystnych 
dla skarbu. 


Propozycje le rady zarządzającej, 
złożone ministrowi iinansów, tenże, jak 
donoszą  telegraficznie z Petersburga, 
przekazał Radzie ministrów do ostatecz- 
nej decyzii, 

Gen. Kurłow. Dzienniki pe- 
tersburskie donoszą, że podobno gen. 
Kurłówowi, zamiast: emerytury „Wzmoc- 
wionej* w kwocie 8600 rb. rocznie, 
przyznano tyłko 3,000 rb. emerylury 
rocznej. 

O Z telegrafu. Osoby, chca- 
ce poświadczyć swój podpis na telegra- 
mach muszą dodawać następujący tekst 
płatny: „podpis poświadczony w tele- 
grafic". 

W celu zmniejszenia kosztów opła- 
ty, główny zarząd poczt i telegrafów 
pozwolił zmniejszyć poświadczenie do 2 
słów „Podpis poświadczony”, 


Że świata. 


Mowa pogrzebowa mat- 
ki, Rzadko się chyba zdarza — o ile 
wogóle zdarzyło się już kiedykolwiek — 
aby matka przemawiała nad grobem 
syna. Trafiło się to niedawno w Ko- 
penbhadze: Przy złożeniu do grobów 
szczątków podsekretarza królewskiej bi- 
bijoteki dr. til. Bjosnbo, młodego i ro- 
kującego wielkie nadzieje uczonego, nad 
trumną stańęlia matka i w krótkich, wy- 
mownych siowach, opowiedziała 0 laa 
ach dziecięcych i o stopniowym roz- 
woju umysłu swego Syna, poczem dg- 
iiosłym =! dźwięcznym głosem odinó- 
wita „Ojcze musz“. za jego duszę. 


Q Pożar fabryk. wW Mogile 
pod Krakowem zgorzały dwie fabryki 
drutu, orąz fabryka farb ciemnych. Stra- 
ty obliczają na dwa miliony koron. 


O Epilog „Zimmermania» 
cłyśś. Pized sędzią Barbackim W kra- 
kówskim sądzie powiatowym karnym 
odbyła się rozprawa o znane zaburze- 
nia na wykładzie ks. prof, dra Zimmer- 
mana. Z obwinionych stawili się Ja- 
dwiga Bujwidówna, Franciszek Sarnek 
i Kuźniar; do rozprawy nie stawił się 
Juljan Kauiman i tego sądzono zaocz- 
nie, wezwania zaś nie zdołano doręczyć 
Macudzińskiemu, Bromli adw, dr. Ger- 
ter obw, Bujwidównę i IKuźniara; obroñ- 
ca dr, Uuimprich — obw. Kaufmana. 


Obwinieni wyparli . się zarzuconego 
sobie czynu; tylko obwiniony Sarnek 
przyznał się, Że chciał zaprotestować 
przeciw wykładowi ks. prof. Zimmer- 
mana. w tym celu zabrat głos i zdołał 


38 T1. 
wypowiedzieć słowa: „Przepraszam pa 
na profesora..." reszta protestu była nies 
możliwa z powodu hałasu i zamieszania, 
Świadkowie nie podali żadnych szcze: 
gółów, obciążających obwinionych; rów. 
nież słuchany jako Świadek ks. prof. dre 
Zimmerman. 


Sędzia ogłosił wyrok, uznający tyl- 
ko Fr. Sarnka winnym przekroczenia z 
par. 314, to jest mieszania się do czyne 
ności urzędowej, którą w danym wypad« 
ku był wykład ks. prof. Zimmermana, 
Za przekroczenie to skazał obwinionego 
na 10 dni aresztu, zamienionych ną 
grzywnę 100 koron. Inni oskarżeni zo» 
stali uniewinnieni, 


[0 Od niemca. Majątek Górkt_ 
pod Kwidzyną w Prusach Zachodnich, 
obszaru 1,500 morgów, kupił od nieme 


ca p. Jan Kowalski za 650,000 marek, - 
O Oryginalny klub. Orygi- 
nalny klub organizowany jest obecnie 
pod przewodnictwem hr. Okumy. Człon- 
kowie tego klubu, przy wstępowaniu do 
niego składają przyrzeczenie, iż czynić 
będą starania, aby dożyć do lat 100, ży 


cie więc będą prowadzili normalne orač 


przestrzegali przepisów hygjęny, Człon 
kowie tego klubu pragną dosięgnąć stu - 
lat życia w tym celu, aby stać się jak 
najbardziej i jak najdłużej pożytecznymi 
swym bliźnim i państwu. 


Zdaniem hr. Okumy, przy odpo- 
wiednich staraniach nie trudno jest do- 
żyć 120 lat i zachować przytem krzep- 
kość nietylko ciała, ale i ducha, a mime 
podeszłego wieku nie stać się ciężarem 
dla społeczeństwa, 


Caruso i samobójca 
Gdy Caruso przybył ostatnio na wystę. 
py gościnne w Berlinie, otrzymał list 
następującej treści: 

„Szanowny panie Caruso! Mam sta- 
nowczy zamiar rozstać się z item ży- 
ciem, pragnę jednak wykonać go wó- 
wczas dopiero, gdy zobaczę grę i usły» 
szę śpiew pański, Nie zdoła pan sobie 
nawet wyobrazić jaką drobnostka będzia 
dia mnie śmierć, gdy pomyślę, że głos 
pański będzie mi pieśnią pożegnania, 

Chciałbym tylko prosić abyś m 
pan zapewnił bilet po cenie zwykłej, 
posiadam tyle tylko gotówki, aby utrzy- 
mywać się przez trzy dni do dria. wy* 
stępu wielkiego artysty i dziesięć maręk 
na bilet kKachunek poniższy, stwierdza 
prawdę moich słów: 


Posiadam 35 marek, Gdy zapłacę 
za bilet 10 marek, za inne wydatki w 
teatrze 2 marki, za broń i naboje 3 
marki i za trzy dni utrzymania 15 ma~- 
rek — pozostanę bez feniga przy du- 
Z 
List ten zaniepokoił Carusa nieby: 
wale. Artysta jest człowiekiem bardzo 
zabobonnym i wierzył, że jeśli nie po= 
może nieznajowemu gościna jega w 
Berlinie przyniesie mu nieszczęście, Sta< 
rał się usilnie odnaleźć pieęzuajomego, 
jecz było to niepodobieństwem, gdyż 
list nie był nawet podpisany., Wreszcie 
artysta kupil sam bilet i polecił w kar 
sie, aby go wydano człowiekowi, który 
zgłosi się po bilet za 10 marek po se- 
nie nominalnej 


Później juź, artysta xapewniał, że 
nigdy jeszcze nie śpiewał tak znakomi: 
cie jak podczas gościny w Berlinie; 
świadomość, że głos jego jest pieśnią 
łabędzią dla umierającego, była dlań 
podnietą, nadającą głosowi niebywałą 
siłę i uczucie. 


Z Cesarstwa. 


remes 


A W ślady Tołstoja: Zmaria 
w tych dniach w Moskwie , serdeczna 
przyjaciółka Leona hr. Tołstoja Marja 
Szmidiowa, wyraziła w testamencie ży- 
czenie, by pochowano ją bez udział u 
duchowieństwa i bez ceremonii religijnej. 
Wobec tego, że cerkiew prawosławna 
nie uznaje pogrzebów cywilnych, Szmid- 
towa pochowana bedzie na polach fol- 
warku, należącego do zmarłej. 


eee mzoe 
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x Ustąpienie ministra- Ku- 
rator okregu naukowego kijowskiego: 
Ziłow, ustępuje z zajmowanego stano- 
wiska, Miejsce jego ma objąć rekto 
uniwersytety w Charkowie, prot. Bagalei, 


N TT 


jak go nazywa „Nowoje Wremia*, „zna- 
ny ukrajnofil i postępowiec*, 

Spadek miljonowy. W 
Białymstoku, ubogi żyd Prisant otrzy 
mał wiadomość, że jego wuj, który wy- 
jechał do Afryki w r. 1863, zostawił 
mu spadek, złożony z 3 linji kolejo= 
wych w Kapsztacie i kopalni złota pod 
Johanesburgiem. 

X Zastrzelenie uczniów. 
Kilku młodych uczniów 14—15-1ietnich 
w Białymstoku, naczytawszy się sensa- 
cyjnych powieści, zapragnęło „wrażeń*. 
Postanowili w tym celu ucięc zagranicę, 
Nie mając pieniędzy, wynajęli w cyklo- 
dromie 4 rowery, które zastawili w lom- 
bardzie za 75 rb. Jeden zaś z uczniów 
zabrał ojcu trochę pieniędzy, 


Na granicy usiłowali się przeszwar- 
cować i nie zważając na wołanie szyld- 
wacha, szli dalej. Straż pograniczna dała 
kilka strząłów, które położyły trupem 
uczniów B. i M. 

Pozostali dwaj Ch. i H. przeszli gra- 
nicę, lecz w Elku zatrzymali ich żandar= 
mi pruscy i odesłali etapem dọ Białe- 
gostoku, 


Wiadomości krajowe, 


-+ nara prasowa. Na mocy 
decyzji generał-gubernatora warszawskie- 
go, redaktor-wydawca gazety „Warszaw- 
skoje Słowo", adw. przys. Parszyn, ska- 
zany został na zapłacenie 100 rb. kary 
za zamieszczony w numerze 281 artykuł 
wstępny pi „Veto ministra“. 


+ Poygyłoska. Krążą pogłoski, 
fż prezydent m. Warszawy, Müller, ustę- 
puje ze stanowiska, na jego zaś miejsce 
ma być mianowany wicedyrekłor kance- 
larji generał-gubernatora warszawskiego, 
Tołmaczew. 

+ Wyjazd do Brazylji. Za- 
rząd Opieki nad wycliodźcami zawiada- 
mia, że ostatnie bezpłatne ekspedycje 
kolonistów do Brazylji odbędą się d. 18 
i22 listopada, i że jest miejsce wolne 
dla niewielu rodzin. 

Niech więc jadą — pisze Tow. — 
tylko ci, którzy, nie wiedząc o zamknię- 
cia Parany, dawniej już się wyprzedali 
lub opuścili służbę i w kraju uie mogą 
się utrzymać. 

Towarzystwo przypomina raz je- 


szcze, że do Parany nikt z obęcnych 
wychodźców się nie dostanie, 


NOWY KURJER ŁODZKI — 8 listopada 1911 r. 


Przedstawienia dla naszych 
abonentów. 


. = 
Drugie przedstąwienie 


w teatrze Popularnym 


dla naszych prenumeratorów danem bę: 
dzie w przyszłym tygodniu nie we wtorek, 
lecz 


we czwartek. 


W dniu tym odegraną będzie sztuka 
fantastyczna w 5 aktach, ze Śpiewami 
i tańcami, osnuta na tle podań o Twar= 
dowskim p. t. 


„Hulaj dusza”. 


Bilety za okazaniem kwitu z opła- 
conej prenumeraty nabywać można w 
administracji pisma naszego po nastę- 
pujących cenach: 

Loże po rb. 1.80. 


Krzesła w 1,213 — — 60 kop: 
t 4 5,61 4 — 481, 
8,9, 10,11 i 12 42 , 
x 13, 14115 — 31 ,„ 
. 16, 171 18 — 32 , 
= pozostałe — — 21 „ 
S boczne bliższe — 40 „ 
> dalsze —— — 3 ,„ 
P najdalsze — — — 25 ,„ 
Balkon 1 rz, — — = — 35 , 
„ ŻI3=——9390 „ 
LU 4 i 5 Porywa —M 25 n 
„w 6,718 — —— 20 p 
Galerja numerowana — 20 ,, 


Nienumerowana — — — 12 
Szatnia i programy bezpłatnie. 


L Towarzystwa krzewienia Oówiaty 


Zapowiedziańe przez nas niedawnó 
ódczyty sobotnie w T. K. O. rozpoczy- 
nają się w dn. 11 listopada odczytem 
wstępnym p. K. Wysznackiego p. t. 
„Człowiek i ziemia“. Odczyty sobotnie 
zarówno ze względu na intencję jak i na 
treść nie będą różniły sięod odczytów 
niedzielnych; zarząd wznawia je jedynie 
ze względu na to, iż w dzień sobotni, 
przedświąteczny, jest nader odpowie- 
dnim dla odczytów, gdyż nie jeden chę- 
tnie poświęci godzinę wieczorną w celu 


kulturalnego i pożytecznego spędzenia 
czasu, zwłaszcza, że nazajutrz ma w 
perspektywie odpoczynek. Odczyły nie- 
dzielne, popołudniowe, kończą się zwy- 
kle przed gódz. szóstą, nie psują przeto 
słuchaczom wieczoru, 

Odczyty T.-K. O., mają za sobą 
pięcioletnią już tradycję. Poruszone by- 
ły w mich tematy przeróżne, a (o ze 
względu na cel zasadniczy Towarzystwa: 
szerzenie wiedzy, pojętej w  jaknajszer- 
szem znaczeniu. jest to konieczne także 
i ze względu na audytorium publiczności, 
która na odczyty przychodzi, Słyszeli- 
śmy, iż sekcja odczylowa Towarzystwa 
bardzo liczy się z audytorjum i pragnie 
wielostronnym doborem tematów i pre- 
legentów urozmaicić odczyty. Byłoby to 
słusznem wówczas tylko, jeśliby audy- 
torjum T. K. O. było stale to samo, ij. 
składało się z jednych i tych samych 
słuchaczów. 


Być może, iż w znacznym. sto- 
pniu tak jest. Ale pamiętać należy też o 
tem, ażeby przyciągać stałe słuchaczów 
świeżych, ażeby z dążeń oświatowych 
Towarzystwa korzystały warstwy jaknaj- 
szersze. Ze audytorjum T. i O. dosyć 
zmienne — dowodzi ten fakt, iż niektó- 
re odczyty powtarzane są po kilka razy 
z miesłabnącem powodzeniem. Właści- 
wie wszystkie udane odczyty powinny 
być powtarzane, Trudno wszak, by pre- 
legenci mozoinemi nieraz studjami przy- 
gotowujący się do odczytów, poprzesta- 
wali na wypowiedzeniu ich przed gar- 
stką słuchaczy i potem odkładali tema- 
ty ad acta. Powtarzanie jest konieczne; 
gdyż w przeciwnym rażie zamyka się 
drzwi sali odczytowej przed napływem 
świeżych słuchączy; ci, co już odczyt 
raz siyszeli nie przyjdą na powtórzenie, 
iecz przyjdą ua nowy odczyt, Ażeby da- 
wać usiawicziiie nowe Odczyty i nowycłi 
mówców polrzebaby było istnej kopalni. 


Dając ciągle tematy nowe, przy- 
spiesza się wyczerpanie sił oŚwiato- 
wych, skąd bowiem czerpać, stale no- 
wych prelegentów? Jeden i ten sam te- 
mat podawany być może wielokro- 
tnie w nowem oświelleniu i nowem o- 
pracowaniu. Naszym zdaniem kierowni- 
cy odczytów pamiętać powinni o tem, 
iż nie tyle nuży słuchacza treść odczytu, 
ile raczej forma, w jakiej zostaje poda- 
wany. Pod tym względem zawsze dużo 
będzie do zrobienia 1 tutaj pozwolimy 
sobie wyrazić kilka życzeń, jak sądzimy 
usprawiedliwionych. 


Przedewszystkiem jest pożądanem, 
ażeby prelegienci mówili z pamięci; 
przykuwa to bardziej uwagę słuchaczy 
do tematu, budząc w nich zarazem więk- 


3. 
sze zaufanie do mówcy i głoszonych 
przez niego żasad. Odczyt powinien 


być wyposażony w środki pomocnicze, 
doświadczenia i dobre obrazy niknące, 
Nic tak nie wpływa ujemnie na wartość 
odczytu, jak nieudane doświadczenie lub 
wadliwe obrazy. Ponieważ o wytrawnych 
mówców naogół trudno, bo nawet ludzie 
najzdolniejsi i najbardziej wykształceni 
nieraz nie są uzdolnieni do publicznego 
wyrażania swych uczuć i myśli, przeta 
naieży zwrócić wielką uwagę na. techni- 
cziią stronę odczytów, podnieść ich 
sprawność i formę zewnęlrzną, ale nie 
ubierać w zbyt jaskrawe szaty słowa, 
doświadczeń i nie przeciążać obrazami, 


Z natury rzeczy odczyty powinny 
być popularne. Przedstawić popularnie 
rzecz zawiłą nie jest zadaniem łatwem. 
Im bardziej złożony jest przedmiot' 
odczytu, tem więcej czasu wymaga do. 
wyłożenia. Dlatego też lepiej dawać” 
mniej treści i unikać przeładowania 
odczytów tematami. i 

Wszyscy zgodzą sięz tem, że ode 
czyty nie są odpowiednią formą do 
nauczania gruntowego, gdyż to ostatnie 
polega nie tylko na podaniu rzeczy, ale 
także na wszechstronnym jej oświetleniu 
a na to odczyt popularny niema czasu 
gdyż nie jest szkołą. Wpływ odczytu 
na słuchaczy sprowadza się raczej do 
tego, iż niejednemu otwiera on widnee 
krąg na bardzo wiele zjawisk przedtem 
mu nieznanych; w innym budzi zamiło= 
wanie do pracy myślowej; dla wielu jest 
odczyt rodzajem poważniejszej rozrywki, 
a liczni przychodzą wprost dla ciekawości 
tylko. Ale prelegient ma obowiązki 
względem wszystkich słuchaczy. Powinien 
przykuć ich wymową, ująć treścią, zaw” 
ciekawić, nie zaużyć i sprawić, ażeby ma 
przysziy odczyt przyszli znów. W formie 
odczytu popularnego mówca przemycić 
może wiele poważnych zagadnień nau- 
kowych do mózgów swych słuchaczy. / 


Szanując tradycje T. K. ©., przez 
uwagi powyższe nie pragniemy zrazić 
sekcji odczytowej do jej owocnej pracy, 
przeciwnie pragniemy, ażeby o 
Towarzystwa doszły do tak pożądanej 
doskonałości, iżby stały się niezbędną 
strawą duchową dla jak najszerszych 
warstw naszego społeczństwa, f 

W ciągu sześciu prawie lat nie ustaw 
wać w pracy, urządzać stale odczyty, a 
więc dobierać tematy i prelegientów; 
przy stosunkowo niewielkim zespole i 
braku pracowników nie jest wcale rzeczą 
łatwą. Ale też praca ta nie idzie na 
marne, gdyż jak wiadomo odczyty w 
bieżącym sezonie cieszą się wielką po- 
czytnością. Jesteśmy przekonani, że w 
tak wielkiem mieście jak Łódź nigdy nie 


EDMUND DE AMICIS. 
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Nauczycielka 
= robotników. 


Powieść 


25) 


— Do futra! — odparło mu kilkanaście 
głosów. 

— Marsz do domu, marsz do domu! — 
rozległo się naraz tubalnie. 

Był to patrol policyjny, kontrolujący drogę... 


XXIV. 


Varetti tego wieczora przeżywała prawie 
to samo uczucie, od którego ledwie nie umarła 
w dzieciństwie, gdy raz była świadkiem krwa- 
wej bójki ulicznej między górnikami. W po- 
wietrzu czuć było tchnienie zbrodni. Całą noc 
męczył ją koszmar okrutny, który zupełnie ją 
obezwładnił, śniły jej się najbardziej okrutne 
sceny, jakie zdarzyło jej się przeżyć w ciągu 
życia całego. Obudziła się w stanie udręki, 
pelna posępnych przeczuć, daremnie usiło- 
wała znalezć jakiś środek, aby zapobiedz nad- 
chodzącemu nieszczęściu. Odetchnęła lżej, gdy 
ujrzała wchodzącą do niej nauczycielkę Maz- 
Zara. 

Mazzare była w tak podnieconym nastro- 
ju wsicutek jakichś nowych „projektów*, że 
zmpełmie zapemniała wypytać keleżaakę © ró- 


przyszła specjalnie w tym celu, nie bacząc 
na chłód i śnieg... Słowa popłynęły niepoha- 
mowanym potokiem. Chciała ona prosić Ba- 
rofti © napisanie jej artykułu o oburzającem 
pokarmie dla dzieci w ochronkach, w których, 
wychowańców karmi się codziennie jakąś nie- 
możliwa fasolą. Nastepnie postara się zwerbo- 
wać sobie dostateczne grono zwolenników ce- 
lem wcielenia w czyn reformy lekcji śpiewu 
w szkołach niższych, gdzie dzieci, pod pozo” 
rem uczenia muzyki zmuszane są do śpiewa- 
nia chórem jakichś bezmyślnych i pozbawio: 
nych melodji pogrzebowych pieśni ch óralnych 
od których zasypiają i śpiewacy i słuchacze, 
Zamyśla również ułożenie listy składek 
na dar honorowy dla pewnej oślepłej nauczy- 
cielki z instytutu Azeglio, niezwykłej pięknoś- 
ci, anioła dobroci i wdzięku., Wyłożywszy to 
wszystko, Mazzara, poczęła wreszcie wypyty- 
wać oraz drobiazgowo i bardzo uważnie słu- 
chać koleżanki, Która opowiedziała jej wśzy- 
stko, co się z nią stało i czego tak się bar= 
dzo lękaia.. 
Niestety! Czy to wskutek złego humoru Vare- 
tli, czy też niepodatnego do ścisłej logiki umy- 
słu Mazzara natychmiast udzieliła jej rady 
z taką szybkością i tonem tak stanowczym, 
że Varetti powzięła podejrzenie, że tom ten 
przygotowany został zawczasu... 
Droga moja! — zaczęła tonem starszej 
siostry — oto moje zdanie; ze sprawą tą w każ- 
dym razie trzeba skeńczyć — a to całkowicie 
od ciebie zależy! Nie mozesz dopuścić, aby 
wskutek ciebie stała się zbrodnia. A środek 
na to jeden tylko. Tym musisz wykorzystać 
wpływ swój na niego, edciągnąć go na strö- 


żne szkolge nowości i o Saliafinestrę chociaż. DE, Sta-Row-czo zakązać mu nadal zwracać 


SE c = s 


uwagę na prowoku jące zachowanie się wzglę« 
dem niego kolegów, poświęcić dla niego swą 
dumę i miłość własną, poddać się mu i upo- 
korzyć się dla siebie. W ten spósób nic stra. 
sznego nie zajdzie, a on przemieni się, zupeł- 
nie, Jeżeli ty mu to nakażesz, usłucha cię! In- 
nego wyjścia nie masz! Surmiennie ci mówię, 
powinnaś to zrobić, Takie jest moje zdanie! — 
— Ale dlaczego jesteś pewna że mnie 
usłucha? — spytała Varetti, nie rozumiejąc 
wciąż jeszcze jej myśli.. [leko 
Mazzare po chwilowem  wahaniu się, 
otwarcie rzekła: ME 
— Koniec końcem od ciebie zale y 
ci był powolnym! aA poci 
— O, droga moja! z dumnym uśmiechem: 
zawołała Varetti; zerwawszy się na nogi — 
aby uniknąć nieszczęścia, gotowa jestem. ne 
wszelką ofiarę, byleby nie na samoponiżenieł 
Mazzara została tym dotknięta do żywe- 
go i jej proletarjacka krew zakotłowała się! 
w niej na myśl, że Varetti mogłaby dać taką 
samą odpowiedź każdemu z jej braci. Ledwie: 
opanowując uczucie zniewagi, zauważyła zadań 
nym uśmiechem: i j* | 
— To są przesądy soejałne... i 
— Secjalne przesądy?! — żywo zapor 
nowała Varetti — przecież to są „przesądy* 
własnej dumy i honoru! Gdyby mi przyszło, 
do głowy zdradzić je, to nis śmisłabym bez 
rumieńca na twarzy spojrzeć na portret meg” 
Ojca. 
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zbraknie lepiej myślących, garnących się 
do światła jednosiek. Praca, nawet 
majcięższa nigdy nie może zasłoinć na= 
szym oczom promiennej zorzy ideału, 
ak 


KRONIKA. 


(r) Zagraniczne pisma giełdowe do- 
'moszą, że dom bankowy Mendelsohn & 
C-ie podjął się zrealizować zaciąganą 
> Łódź pożyczkę w kwocie 40 
{ r . 


Wiadomość ta jest jednak w tej 
formie nieścisła, gdyż Łódź nie wyje- 
dnała jeszcze pozwolenia na zaciągnię- 
cie pożyczki. 

Wobec tego może być miowa o ba* 
daniu gruntu w kołach. finansowych, 
czy da się pożyczkę zaciągnąć, ale nie 
może być mowy o ostatecznem porozu* 
mieniu. 

_ = (nh Sprawy miejskie, 
Wczoraj wieczorem odbyło się w magi- 
stracie zgromadzenie pod przewodnic!- 
wem prezydenta miasta i przy udziale 
starszego budówniczego mielskiegoó p. 
Nebelskiego „inżyniera miejskiego p. Szpi- 
xowskiego, budowniczego miejskiego p. 
Millera oraz adw. przy p, Ranbala, 

Posiedzenie poświęcone było w zuw 
6ełności obrachunkom z warsz. przed- 
jębiorcą do robót ogrodniczych p. 
Chrzą ńskim, za roboty wykonane w par- 
ku miejskim przy ul. Pańskiej, Przyzna- 
mo mu 4000 rb. za roboty ogrodnicze 
oraz 900 rb., jako zwrot kosztów po- 
"róży do Łodzi, 


|, z(r)W sprawie walki z 
sśwożyzną. Wczoraj wieczorem zwo» 
tane było wspólne zgromadzenie komi: 
tetu obywatelskiego do walki z drożyżną, 
utworzonego przez chrześć. Tow. do- 
broczynności, oraz przedstawicieli żyd. 
Tow. dobroczynności. Jako przedstawi- 

ciele tego Tow. przybyli: p. Jákób Hertz, 
8. Rosenblat, dr, Sachs, inż. Walfisz i dr. 
Braude. 

Prezes komitetu obywatelskiego p. 
Mayerhoif zakumunikował przybyłym 
dotychczasowe uchwały komitetu, mia- 
mówicie decyzję starania się wobec wła- 
dzy, aby handel produktami spożywcze- 
mi prowadzony mógł być codziennie do 
godz. 10 wiecz., aby zaprowadzić 4 dni 
targowe w tygodniu: we wtorki, środy, 
piątki i soboty, co umożliwi większą 
„dostawe tych produkiów ze wsi, 

, Przedstawiciele żyd. Tow. dobrom 
<zynności zakomunikowali, źe Tow. to 
mie wybrało dotychczas odnośnego kom 
i w sprawie walki z drożyzną L= 

razie to tylko, że tania 


U niono na 
| SBN wydaje zamiast 259 z górą 600 


obiadów. 

Zebrani wyrazili pogląd, że pożą= 
dana jest wspólna działaliość obu Tow, 
dobroczynności w sprawie walki z dro- 


ą. 
~ Wkrótce zwołane będzie drugie zgro» 
madzenie w tej sprawie. 


= (a) Odmowa rejesicacji, 
Gubernator piotrkowski odmówił w re~ 
gestracjj Towarzystwa „Kasa oszczędno- 
śŚciowa pracowników Łódzkiej szkoły 


handlowej.* 
Również odmówiono regestracji 
„Związku farmaceutów guberji Piotr- 


kowskiej* z siedzibą w Łodzi, motywu- 
jąc odmowę 1em, że egzystujący w %0- 
dzi związek farmaceutów m. Łodzi, wy- 
szedł z granic dozwolonej przez prawo 
ä ustawę działalności, zamknięty został 
w marcu roku bieżącego, projektowany 
zaś związek okazuje się tymże samym 
tylko z innymi składen organizatorów, 
miekióremi uzupeinieniami ustawy i roz- 
_Szerzemia rejonu dziąlatności związku, 
= (r) Piekarnia mechanicz= 
ma. Kilku zamożniejszych piekarzy lu= 
te,szych, mając ia względzie wysokie 
ceny robocizny,  zamiierza utworzyć 
wspólną piekarnię mechaniczną, gdzie 
więk$ca część robór przy wypiekamiu 
pieczywa Oubywać się będzie przy po- 
mocy maszyn: 


Koszty budowy 
£00 tys. rb. 


uiekarni 


Piekarnia taka 


wynoszą 
zaliczona 


być musi do jnstylucji przemysłowych i 
_ jako taka podlega inspekcji 


iabrycznej. 
Wszyscy pracownicy będą przyjmowa- 
mi i uwainiani na zasadzie przepisów fa- 
"brycznych. 

= (r) Bruki. W dniu 5 grudnia 
odbędzie się w karceiarii magistratu li- 
gytacja publiczną na oddkuie robót przy 


wybrukowaniu ul. Miljonowej, pomiędzy 
Widzewską a Sosriową, ulic sąsiednich: 
Grabowej, Sosnowej i Sławiańskiej, O= 
raz na przeprowadzenie podziemnych 
rur betonowych dia kanału odpływowe= 
go na ul. Widzewskiej. 


= (r) Kwesła urządzona na 
rzecz łódzkiego Gniazda Towarzysiwa 
Opieki nad dziećmi w dniach 1 i 2 b.m. 
dała 1202 rub. 65 i pół kop. Zarząd 
Gniazda, czuje sig w miłym obowiązku 
złożyć serdeczne podziękowanie p. pa- 
storowi Gundlachowi za wyjednanie po- 
zwolenia, zajmującym się zbieraniem i 
łaskawyar oiarodawcomi, pizyczyniwszy 
się do zasilenia szczupłych funduszów 
przytułku, przygarniającego przeszło 80 
sierot 


= (r) Głodowe na kolei łódz- 
kiej. Pracownicy kolei łódzkiej, pos 
bierający mniej niż 1,000 rubli pensji 
rocznej, uzyskali od zarządu swego do- 
datkową płacę z pówodti drożyzny 
podług ilości członków rodziny, utrzy- 
mywanej przez urzędnika, 

Tymczasem, jak dotychczas, „gło- 
dówka* spełza na niczem, zamiast go- 
tówki urzędnicy mają przyrzeczenie na 
papierze, ponieważ listy pracowników 
formowano i sprawdzano w ciągu całe- 
go paździęrnika i załedwie przed kilku 
dniami wysłano do zarządu w Warsza- 
wie, gdzie zaowu iormainości biurokra- 
tyczne zajmą wiele czasu, a pracownicy 
będą nadal oczekiwali na otrzymanie 
tak zwanego „głodowego“. 


= (r) Ze Stow. pracown. 
handlowych. Zarząd Stow. Wz. 
Pomocy Pracowników handlowych m. 
Łodzi (Długa 45), na ostatniem posie» 
dzeniu postanowił, zwołać na 8 b. m. 
zebranie płenarne wszystkich komisji, 
celem omówienia spraw, z budową do- 
mu związanych, przyjąć w poczet człon- 
ków rzeczywistych jednego kandydata, 
wypłacić personelowi Stowarzyszenia ty- 
tutem- jednorazowego zasiłku drożyznią= 
nego od 50—89 proc. 

= (n Z Tow, Krzew. Ośw. 
W sobotę, 11 listopada o godzinie B-ej 
wieczorem w sali wykładowej przy ulicy 
Mikołajewskiej nr. ll, p. Konstanty 
Wysznacki wygłosi odczyt pt, „Człowiek 
i ziemia”; w miedzieię. 12 listopada 6 
godzinie 4 po południu ar. fil, Bolesław 
Heyman „O cieple”. Odczyty będą ilu- 
strowane obrazami nikuącymi, 

= (a) Kowe Towarzystwa. 
Zatwierdzona została ustawa realno- 
gimnazjalnego Tow. pomocy dła biednych 
niemieckich uczniów. 

Kównież zatwierdzona została ustawa 
żydowskiego Towarzystwa ochrony ko* 
biet. 


= (r) Bia miõüúzieży. Towa- 
rzystwo „Wiedza“ urządza we czwariek 
dnia 9 b. m. w teatrze „Odeon“ (Prze- 
jazd nr. Ż), przedstawienie z objaśnie- 
niem obrazów treści naukowej i pou= 
czającej, Punxtualnie O godz. 4 vo poł 
Wę;ście tia parter dia młodzieży kop. 5, 
na balkon kop. 10, dla dorosłych 29 
kop. 


(r) Rewtzia piekarni. 
Miejska komisja iekarska sanitarna, zło- 
żona z wice-prezydenta Andrejewa, star- 
szego budownlczejo miejskiego p. Nee 


belskiego, lekatza miejskiego dr. £u- 
czyckiego, kómendania straży ogniowej 
p, Kaczanowicza, kiwa członków: ko- 


misji sanitarnej 1 dwóch członków 
związku piekarzy zwiedzała wczoraj 
przed południem piekarmie w obrębie 1 
i 2.cyrkułu. - 
Rewizię podjęto w celu sjwierdze: 
nia, czy lokale piekarni odpowiadają 


przepisom obowiązującym gubernatora 
piotrkowskiego pod względem hygienicz- 
nym i budowlanym. W!inmi' niezastoso- 
wania się do tych przepisów pociągani 
będą do odpowiedzialnuści sądowej. 
Niedbałym właścicielom grozi również 
zamknięcie piekarni, conajmniej do cza- 
su urządzenia ich w myśl przepisów. 


Rewizję piekarni podjęto tak nie- 
spodzianie z tego względu, że władze 
otrzymują od publiczności wiele skarg 
na antisanitarne utrzymywanie piekarni, 
szczególniiej w dzielnicy staromiejskiej. 

= (0) Zgromadzenie czelad - 
ników tokarskich odbyło się dnią 5 li- 
stopada w lokalu własuym przy ul. Ati- 
drzeją nr. 44 pod przewodnictwem p. 
Adolfa Szmidta w obecności 57 człon 
ków, Wobierano na niem składki mie- 
sięczne i wypłacońo zasiłki cltorym 
członkom. Dochód wynosił rb. 67 kop. 
83, rozchód rb. 55 kop. 97, Pozostałość 
kasowa rb, 713 kop. 0% 


= (r) W teatrze „Thalia, 
Teatr niemiecki pod dyrekcją p. Kieina 
daje dzisiaj operetkę p. ts „Księżniczka 
doiarów* na rzecz artystów b. teatru 
Polskiego. 
(x) Sprzedaż nierucho: 
mości. Łódzkie miejskie Towarzystwo 
kredytowe wystawiło na sprzedaż z li: 
cytacji publicznej 19 nieruchomości, za 
nieżapłacenie Towarzystwu rat zaległych 
zaciągniętych pożyczek. 


= (a) Z komitetu przeciw= 
żekraczego. Komitet przeciwżebra- 
czy zawarł umowę z miejscowymi maj- 
strami rzeźnickimi, na mocy której maj- 
strowie będą odstępować komitetowi 
wszystkie kości, na warunkach takich 
samych, jakie obowiązywały  dotych 
czasowych prywatnych nabywców. 

Czionek komitetu p, Sobociński udał 
się równieź i do Pabjanic w sprawie 
skupu kości. Trzeba zaznaczyć, że 
majstowie pabjaniccy z całą gotowością 
i bez zadnych utrudności (co poniekąd 
miało miejsce w Łodzi) przystali na 
propozycją p. Sobocińskiego. Wobec 
tego specjalny furgon będaie wysyłany 
codzienie do Pabjanic w celu przywozu 
kości do Łodzi. 


Niezależnie od powyższego obliczono 
że po prywalnych domach wyrzuca się, 
iub  miszczy kości przedstawiające 
wartość 60,000 rb. rocznie. Wobec tego 
stormowanym będzie specjalny tabor, 
złożony ze stu ludzi, którzy będą zbie- 
rali kości po domach. 

Inicjatywa w tej mierze również 
wyszła od p. Sobocińskiego. 


= 


= (x Nowa kasa poźeo- 
szczę, Piotrkowski komitet gu- 
bernialmy do spraw drobnego kredytu 


udzielił pozwolenia na założenie w Łodzi 
Towarzystwa pożyczkowo-oszczędnoscio- 
wego p. n. „Łódzka Kasa pożyczek i 
oszczędności* kapitał zakładoyy Tow. 
tworzy się z 50 rb. udziałów. Wysokość 
pożyczki jednej osobie wynosi 800 rb., 
a na zasiaw wyrobów rzemieślniczych 
i przemysłowych —1000 rb. 


= (r) Że szpitala miejskie- 
mo. Ruch chorych od dnia 30 paźe 
dziernika do dnia 6 listopada 1911 r. 
był następujący: na ospę było chorych 
29, przybyło 11, wypisało się 5, zmarło 
4, pozostało 31 osób, na: szkarlatynę 
było 8, przybyło 2, wypisała się 1, po- 
zostało 9 osób; na różę było 3, przy% 
były 2, wypisały się 2, pozostały 3, 
ogółem było .40, przybyło 15, wypisało 
się 8, zmarło 4, pozostało 43 osób, 

= (1) U stolarzy. Na zgro- 
mądzeniu człodków Tow. czeladzi sto- 
łarskich dnia 5 listopada, na starszego 
wybrano byłego starszego p. Antoniego 
Klatkowskiego, i na członków: Michała 
Wrońskiego, Józefa  aruowieckiego, 
Konrada Raczyńskiego, Władysława 
Wieczorka. Kasa Tow, posiada 393 rb. 
22 kóp., nadto na chorągiew 142 rb, 


= (r) Ze związku kelnerów. 
Wczoraj o godz. 4 po boł w lokali 
własnym przy ulicy  Konstantynowskiej 
ir. 5, odbyło się posiedzenie 
związku kelnerów, na którem rozpatry= 
wano sprawy bieżące związku, 


Między inuemi dla większej dogo- 
dności członków w opłacaniu składek 
upoważniono p. Stanisława Uroblń- 


skiego do inkasowania. 

Następnie z powodu: mnóstwa za- 
żaleń czionków na wieikie wyzyskiwanie 
ich przez dzierżawców Mabaretów, ba- 
rów itp. inieresów, posiauowiono zarzą* 
dzić ankieię o polozeniu kelnerów a 


wyzyskiwaczy oddar pod pręgierz Opiaji 


puDiicZaEj, 


Dalej zarząd składa serdeczne pó- 
dziękowanie p. Dyckowi (wł. baru „ala 
Hawełka*) za ofiarę, na rzecz kasy 
związku w sumie 30 rb. i innym gospo- 
darzom, którzy przyczyniają się wiele 
do rozwoju związku i jego dobra, czyli 
do uwarunkowańia stosunków bądź to 
przez zapotrzębowanie kelnerów ze 
związku, bądź przez zesłanie kasy ofia- 
rami pienięziiemi, 


= (a) Znalezione dokumen- 
ły. Naczelnik poczty przesłał do tu- 
iejszego wydziału śledczego następujące 
dokumenty, zoalezione w skrzynkach 
pocztowych paszporty: Edwarda Para- 
dowskiego, Bronisława Sobolewskiego, 
Stanisławy Twardowskie;, Moszka Wo- 
dzisławskiegó, Marjanny  Łopateckiej, 
Franciszka Sapieja, Jakóba Jastrzębia, 
Juliusza Mallera, Szymona  Weilanda, 
Muchaineta Sejfeldiiowa, Sutiy Gitli Ko- 
piowicz, Gabryela Welca, Andrzeła Fua, 
Lejbasia Witera; śeka Seieuki, Antoni 


zarządu 


e 71. 


go Bajerskiego, Leonarda Grzelewskiegg 
Anastazji Pafenow i Michata Salanta, 
zagraniczny paszport Lajbusia Winera, 
bilet wojskowy Franciszka Sapieja į 
książeczkę legitymacyjną Moszka Wos 
dzisławskiego. 


WYPADKI w ŁODZI. 


(p) Zamach samobój- 
czy. Przy zbiegu ulic Ewangelickiej i 
Piotrkowskiej zasłabł wczoraj nagle Sta« 
nisław Bączki, robotnik budowlany, 
łat 20, 

Zawezwany lekarz Pogotowia stwier- 
dził zatrucie karbolem, którego B. wy- 
pił sporą dozą w celach samobój- 
czych, 

W stanie ciężkim odwieziono go do 
szpitala św. Aleksandra, 


(p) Nagły zgon. Dziś o 
godzinie 4 rano żawezwano Pogotowie 
do fabryki Wolfsona przy ul. Widzew- 
skiej nr. 172, gdzie zasłabł nagle maj- 
ster tej fabryki Artur Ryll, lat 54. 
. Lekarz stwierdził już tylko zgon, 
Smierć nastąpiła wskutek ataku serco< 
wego. 

= (t) Okaleczenia. W ciąga 
dnia wczorajszego wzywano Pogotowie 
do różnych dzielnic miasta, gdzie leka- 
rze udzielili pomocy 6 osobom, po* 
szwankowanym przy pracy lub wskutek 
nieszczęśliwych wypadków, 

we wszystkich tych wypadkach 
stwierdzono lekkie oKaleczenia, 


= (á) Kradzieże, Zamieszka* 
łemu przy ulicy Radwańskiej nr. 9, Fe- 
liksowi Bryfczyńskiemu, z zawodu rze- 
źmikowi, podczas pracy w rzeźni miej. 
skiej, skradziono marynarkę, wartości 
12 rb. i paszport, 

— Z mieszkania Ryszarda Millera, 
przy ulicy Mikołajewskiej nr. 40, niezna: 
pi złodzieje otworzywszy drzwi podro= 
bionym kluczem skradli różne rzeczy 
wartości 500 rubli. Odszukaniem zło= 
dzięi zajęła się policja, 

— Z piwiarni Moszka Moszkowicza 
przy ulicy Głównej ur, 60, nieznani zło+ 
dzieje otworzywszy drzwi podrobionym 
kluczem skradliśróżne rzeczy wartości 
219 rb. Na ślad złoczyńców nie nawa* 
Hono. 


— Z mieszkania stróża domu nr. 19 
przy ulicy Średniej, Karola Szmidta, nie= 
znany złodziej skradł rzeczy wartości 8 
rubli. 

— W gmachu poczty przy zbiegu 
ulic Przejazd i Widzewskiej nieznany rze- 
zimieszek skradł z kieszeni Gificksmana 
książkę, w której znajdowało się 205 rb. 
w gotowiżnie. 

— Z mieszkania Andrzeja Grigorje- 
wa, przy ul. Mikołajewskiej nr, 46, nie- 
znani złoczyńcy, otworzywszy drzwi pod 
robionym kluczem, skradli różne złote 
i srebrne rzeczy, wartości 22 rb, 

— Z mieszkania jakóba kiejmana, 
przy ul. Targowej nr. 71, nieznani zło: 
dzieje skradii biżuterję, wartości 194 rb. 
50 kop. 


— Z mieszkania Leonarda Stolar< 
czyka, przy ul. Łowickiej nr. 4, nieznani 
złodzieje skradli różne rzeczy, wartości 
55 rb. Podejrzanego o kradzież tę lzna- 
cego Modrzejewskiego aresztowano. 

— Z mieszkania stróża domu nr. ? 
przy ul, Zawadzkiej, Emila Hintza, nie- 
znani złodzieje skradli 70 rb. gotówką i 
dwa weksle na 20 rb. Podejrzadego o 
kradzież powyższą Marjana Guzendę are: 
sZtoWwano. 

— Agenci wydziału śledczego are- 
sztowali 18-letniego Jana Millera, który 
przed paru dniami ograbii na ul. Kiel- 
bacha Władysława Jarosińskiego. 

= (w) Pożar, Dziś o godz. 11 
przed południem na poddaszu trzypię* 
piętrowej oficyny przy ul. Zawadzkiej 
ir. 44 zapaliły się z niewiadomej przy« 
czyny rupiecie, 

Na ratunek przybyły I i M oddziały 
straży miejskiej. 

Po wyrąbaniu części dachu, pożar 
umiejscowiono. 


ZAMIEJSCOWA. 


= (z) Wystawa ruchoma w 
Zgierzu. trzewięzioną, z Łodzi da 
Zgierza wystawę ruchomą prób i wzo- 
rów przemysłu krajowego otwarto wczo: 
raj wieczorem. 


Jak wielkie zainteresowanie obudzi- 
ła wystawa wśród mieszkańców Zgierza, 
dowodzi fakt, iż w ciąga trzech godzin 
ti od godziny 7 do 10 w wieczór zwiea 


"dziło ją około dwóch tysięcy osób. 


wśród zwiedzających wczoraj wy- 


ntawę przeważali robotnicy fabryczni. 
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1. Do tak licznie zebranej publiczno» 
ci dyrektor Sendek wygłosił pogadan- 
kę wyjaśniając znaczenie przemysłu kra- 

owego oraz cel wystawy ruchomej. 

=% ` Ogólny podziw wzbudziło wśród pu- 
bliczności przedstawienie kinematogra- 
diczne ilustrujące pracę w  Szejblerow- 
skich zakładach przemysłowych, 
| Dodać jeszcze wypada, iż czas zwie- 
„dzającym wystawę uprzy,emnjała orkie- 

ira miejscowego towarzystwa imuzycz- 

_ ao-śpiewaczego „karmonja* pod dyrek- 
_cją 5więtosławskiego. 


W dniu dzisiejszym spodziewany 
jest jeszcze większy napływ publiczno- 
ści na wystawę; Między innemi dziś 

mają zwiedzić wystawę uczenice i ucz- 

_ mowie zgierskiej szkoły handlowej pod 
przewodnictwem profesorów z dyrekto- 
jem Czeraszkiewiczem na czele. 

= (3 Kółko rolnicze, Piotr- 
kowska komisja gubernialna do spraw 
siowatzyszeń i związków zarejestrowała 

ustawę kółka rolniczego w epicach. 
~ = (x) Tyfus w piotrkow= 
 skiem szerzy się w sposób zastrasza- 
jący. Są wioski, w których od kilku 
miesięcy epidemia nie wygasa, lecz O- 
 pójmuje coraz więcej domów, powala 
ha łóżka całe rodziny i zabiera liczne 
liary. We wsi Barczkowicach pod Ka- 
 mieńskieim leży około 20 osób. To sa- 

o we wsiach: Piuciec, Krzemieniewice 
4 innych wioskach, W iKamieńsku znów 
grasuje śród dzieci szkarlalyna, a w Ø- 
 ślalnich czasach ukazała się śród OSÓL 
osłych 05pa, 


W Ochocicach, gdzie do niedawna 
 mmarło na tyfus kilka osób, obecnie e- 
bidemja słabnie. 
/, Dziwna rzecz, iż nie w każdej wsi 
ma jednakowy przebieg; w niektó- 
ych wioskach symptomaty u chorych 
są względnie lekkie i łatwo je chorzy 
Gzzstrzymują, w niektórych zaś epide- 
mja wysiępuje w formie bardzo ostrej i 
le osób umiera, 
Srodki zaradcze, któreby tamowały 
zerzenie się epidemji, we wsiach nie 
stosowane. Sołtysi nie zawiadamiają 
jo wybuchu choroby urzędu gminnego, 
rząd gminny nie donosi o tem swojej 
władzy, aby delegówała lekarza dla wal- 
ki z zarazą, Słowem ludziska, pod gro- 
wą cpidemji pozbsiawieni są na łasce 


Chorzy leżą i umierają w tych sa- 
ych lokalach, w których śpią, gotują i 
edza zdrowi. Nic też dziwnego, że w 
kich warunkach zaraza szybko przy- 
biera rozmiary epidemii. 
*. położenie wiosek,  nawiedzanych 
pr epidemię, jest tem gorsze, iż z 
braku lekarza w pobliżu, trzeba go 
sprowadzać o kilka mil, jak np. w opi- 
inym wypadku — z Piotrkowa lub 
brown 04—$ mil; 


i estrad 


|. Teatr Popularny. 

Dyrekcja teatru przysyła naim nā- 

Siępujący komunikat: 

K Dziś, we środę, ukaże się po raz 

piąty, widowisko czarodziejskie w 7-miu 

odsłonach pt, „łiulaj dusza“. 

' Jutro, we czwartek, wspaniała tra- 
iw 8 odsłonach kr, A, K. Tołstoja 

pt „Smierć Iwana Groźnego”. 

| Wpiątek, ukaże się znakomita kos 

imedja w 4 akiach pt, „Beben“, 

| W sobotę, dla młodzieży „Smierć 

Xara Iwana”. 


| W przygotowaniu utwór sceniczny 
ów b aktach ze Śpiewami, z czasów Sta- 
snisława Augusta pt. „Górą Radziwiłł” 
2 p. Bolesławskim w głównej roli, oraz 
jedna z najlepszych sztuk Oskara Wil- 
dego, która obiegła wszystkie sceny 
stołeczne, zdobywając sobie i autorowi 
os niebywały, dzięki swej wytwor- 
nej treści; tytuł jej „Kobieta bez zna- 
| czenia*, 
"A Koncert. 
W koncercie wiedeńskiego tenora 
 d.Franką w d. 14 b, m. weźmie udział 
zawsze mile słuchany i jeden z najlep- 
szych iłómaczy Chopina, pianista, prof. 
| Warsz, konserwatorium p, Aleks, Miclia= 
y 


+ © 
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ROWY RURJER ŁODZKI — 8 (istobada t911 r. 


Z Muzyki, 


Wczoraj wystąpił w Sali Koncerto- 
wej p. Sandor Vas z recitalem, w któ- 
rym złożył nam do oceny poważne g- 
woce swej sztuki odtwórczej, 


Gra p. Vasa nie jest obliczona na 
efekt. Wrażenie, wywołane piękną grą 
koncertanta, udziela się powszechnie, 
gdyż w spokoju i rozwadze wirtuoza 
kryje się silnie oddziaływaijąca moc ar- 
tyzmu. A przytem grę jego zdóbią tak 
wybitne zalety, jak doskonałe frazowa- 
nie, zachowanie rzadkiej nawet u pierw- 
szorzędnych wirtuozów miary poczucia 
estetycznego i pewień sympatyczny po- 
wiew poetycznego marzycielstwa, zazdd= 
czónegó w słodyczy liryzmu i w dēli- 
katnych jak westchnienie pianissimach, 

Z oblitego programu, na który zło- 
żyły się utwory Rameau, Mozarta, We= 
bera, Skrajbina, Tausiga, usłyszeliśmy 
nadto Brzezińskiego „Boże narodzenie*, 
kompozycję dla nas nową. 

Autor jej jest może mniej znany, 
niż na to zasługuje i winien w Szeregu 
naszych. kompozytorów zająć stanowisko 
wybitne. 


Brzeziński, choć śmiały wyznawca 
postępu w sztuce, nie schlebia poglądom 
tej lub owej szkoły: nie zwabiła go nę- 
cąca jaskrawościami swemi obrazowość 
muzyki programowej, gdyż talent jego 
wyróżniający się indywidualnością, po- 
został wiernym sobie hołdowanym w 
głębi duszy wzniosłym a czystym idea= 
łom sztuki. 

Pan Vas dał nam sposobność po- 
znać już na jednym z poprzednich swo- 
ich występów „Lutnię polską" tegoż a- 
utora, opracowaną po mistrzowsku z 
nader dowcipnem wyzyskaniem tematów 
polskich. 


Na koncercie zebrało się publicz- 
ności nie wiele. Czyżby ta okoliczność, 
że p. Vas mieszka w Łodzi, była temu 
przyczyną? 

F. Halpern. 


Teatr na Larzewie, 


Otrzymujemy list następujący: Miesz- 
kańcy Zarzewia i części dzielnicy „Księ- 
żego Młyna”, to ludność robotnicza. 
Robotnicy ci, odcięci od miasta z po- 
wodu odległości, prawie zupełnie są 
pozbawieni jakichkolwiek rozrywek. 


A ćzyż ich nie pragnie robotnik 
zmęczony pracą sześciodniową? Każdy 
człowiek jej pragnie i każdy jej zaspo- 
kojenie znaleźć powinien: Nie może on 
sobie często pozwolić ña taką roztywkę, 
jak teatr i zadawalnia się jej surogatem. 
| oto widzimy go w kinematografach, 
gdzie paczą mu umysł i serce obrazami 
w rodzaju: „Białej niewolnicy“, „Szer- 
loka Holmesa* i innych. Zrozumiało to 
grono młodych ludzi i w imię szlachet- 
nych idei, powzięło myśl założenia sta- 
łego teatru amatorskiego na Zarzewie. 
Grono owych młodych ludzi rozumiejąc 
potrzebę sziachetnych rozrywek, z zapa- 
łem bierze się do pracy, uine, iż praca 
ta błogosławione przyniesie owoce. I w 
krótkich odsiępach dwutygodniowych, ze 
sceny przy kościele św. Anny, roziegać 
się będzie słowo A, Fredry, Wi. Anczy« 
ca, bBałuckiego, Nasroya i mnych i 
siać będzie myśli zdrowe i sziacheitne, 


Grono tych Judzi ufne, iż wszyscy 
ci, którym leży na sercu dobro naszego 
ludu, a w pierwszym rzędzie prasa łódz- 
ka, przyjdzie im z pomocą, zaczyna swą 
pracę z całą świadomością Odpowie- 
dzialności swego stanowiska, mając przed 
sobą te wspaniałe słowa posty: „Trzeba 
naprzód iść i świecić!" 

B. Skitur. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny panie Redaktorze! 


Racz zamieścić na łamach Twego 
wielce poczytnego pisma tych słów 
parę. 

Zawezwany do zięcia mojego, Hil- 
derbrandta, znany w szerokich kołach 
naszego miasta dr, G, zamiast złama- 


nia nogi skonsiaiował.„, aż silne zdener- 


3. 


jm pić a 


wowanie — i tym tłumaczył niełudzkie 
krzyki nieszczęśliwego pacjznta, 

Po postawieniu owej bajecznej dja- 
gnozy, chory zmuszony był udać się po 
poradę zagranicę do Wrocławia, gdzie 
po prześwietleniu okazało się, że noga 
była złamana. 


Gdyby łódzki chiruru wpadł na po- 
mysł zrobienia zdjęcia przy pomocy 
promieni Rentgena; skutki tej choroby 
mie byłyby tak fatalne, Wybaczam łódz: 
kiemu doktorowi jego błąd w myśl zà- 
sady, że koń ma cztery nogi i też się 
potknie, ale na zapytanie kolegi mego 
zięcia czemu dr. G, tak zaniedbał cho- 
rego: pan eskulap, złożył karygodną 0- 


pieszałość na karb „niezwykłych oko« 
liczności*. 

Widocznie pana eskulapa tak zrani- 
ło skromne umeblowanie, że zapomniał 
o istnieniu promieni słynnego duńczyka, 


Ciekawa też jestem czy dr, G, rów- 
nież łatwo by o nich zapomniał, gdyby 
zamiast skromnego wynagrodzenia (5 F) 
i skromnych mebli, znaidował się w je- 
dnym z tak licznych pałaców łódzkiej 
plutokracji. 


Racz przyjąć szanowny Redaktorze 
wyrazy szczerego poważania 


Anna Frank. 
Łódź, 4. 11. 1911 r. 


Echa walki z bandyta. 


Za odznaczenie się podczas walki 
z bandytą przedstawieni zostali do orae- 
fu rewirowi; Krzywobłocki i Gruszko i 
starsi agenci policyjni Kornicki, Frazman 
i Wieczorek: 


Nazwisko bandyty. 


Według otrzymanych z urzędowego 
źródła informacji osobistość bandyty o- 
statecznie stwierdzono, Był to 24 letni 
jakób Drynia, z zawodu kowal. D. pra- 
cował w depot kolei kaliskiej i przed 
półtora rokiem został zwolniony z obo 
wiązków za naganne sprawowanie Się. 


Drynia brał czynny udział w napa- 
dzie na pociąg na stacji Chojny i on: to 
kierował parowozem, Mieszkał on, jak 
twierdzi kochanka jego Helena Marecka, 
którą aresztowano, na ulicy Srebrzyń= 
skiej pod nr 26, gdzie ukrywał się pod 
cudzem nazwiskiem. 


Ze znalezionych przy zwłokach ban- 
dyty paszportów jeden był wydany przez 
burmistrza m. Sieradza na imię Francisz- 
ka Potapskiego, drugi zaś był czysty z 
wizami na Wójtowskiej ulicy nr. 12 
i Wiznera nr 15. 


Sekcja zwłok bandyty wykazała, że 
odebrał sobie życie sam, włożywszy 


DUMA: 


Na ostatnią sesję trzeciej Dumy po- 
słowie polscy i litewscy obrali ma pre- 
zesa swojego Koła Kazimierza Zawiszę 
z ziemi kowieńskiej na wiceprezesa — 
Stanisława Wańkowicza z ziemi wileń- 
skiej. 
Wybory prezydjum Dumy na sesję 
ostatnią odbędą się w przyszłym tygo- 
dniu, Krąży znowu pogłoska, że pre- 
zes Rodzianko nie ponowi swojej kan- 
dydatury, 


Na ostatniem posiedzeniu frakcji 
nacjonalistów postanowiono prowadzić 
nadal rosyjską politykę narodową i na- 
legać na uchwalenie projektów finlandz- 
kich, 


Postanowiono równieź domagać 
się, ażeby rosjanie, przebywa- 
jący w Finlandji, nie byli pociągani do 
odpowiedzialności przed sądy  iinlandz- 
kie, lecz przed sądy  petersburskie, 
aczkolwiek prezes ministrów i paździer- 
nikowcy są przeciwni temu  wnioskowi, 
Wobec rządu postanowiono zachować 
się życzliwie, ale powzięcie w tej mierze 


uchwały odroczono do czasu, aż poglą- 


dy rządu się ujawniają, 

Ponieważ w komisji Dumy  posło- 
wie polscy głosowali przeciwko Odłącze- 
niu gubernji czarnomorskiej od na- 
miestaiciwa kaukaskiego, „owoja Wre- 
mia* zarzuca im, iż chcą przeszkodzić 
wzmocnieniu wnętrza Rosji, 


Powołując się na rzekome prześla- 
dowanie i uciskanie „rosian* w ziemi 
chełmskiej przez polaków katolików, 
Stołypińn w „Now. Wremieni* wzywa 
Dumę o niezwłoczne zakończenie spra - 
wy chełmskiej, ażeby — jak pisze — nie 
rozlegały się więcej głosy rozpaczy I 
płaczu mączeńskiego, kóre winny być 
wysłuchane, 


=n 


Rewolucja w Chinach. 


Londyn. 7 listopada. — „Times* nie 
otrzyma doląd wiadomości od swego 
koresoondenta z Pekinu z potwierdze= 


lufę rewolweru w usta; kula przebiła 
podniebienie, przeszła mózg | wyszła 
czubkiem głowy. z lewej strony, po» 
wodując natychmiastową śmierć, 

Przy zabitym znaleziono 23 niewy* 
strzetone naboje do brauninga i 8 na- 
bojów do mauzera i oprócz tego 11 
pustych magazynów do mauzera (po 10 
kul w magazynie), 


Znaleziono także dwie jedwabne 
chusteczki do nosa, neseserek  kleszon- 
kowy, zegarek srebrny ze złotą dewizką 
i kompas. 

Według posiadanych w policji wia- 
domości Drynia należał do bandy Dłu- 
żewskiego i on to kierował napadami 
na pociągi i kasjerów, będąc dobrze 
poinformowany, 6 ilości i czasie prze. 
wożenia pieniędzy od byłych swych ko 
legów, którzy udzielali mu ich, nie do= 
myślając się, że mają do czynienia z 
bandytą. 


Pollcja czyni energiczne poszukiwa= 
nia w celu wyłowienia pozostałych przy 
życiu bandytów, — członków bandy 
Dłużewskiego i ukrócenia tem samem 
raz na zawsze powtarzających się perjo- 
dycznie w Łodzi i jej okolicach napa 
dów bandyckich, 


mem wieści o zajęciu stolicy przez re- 
wolucjonistów. Stąd jednak wniosek, że 
Pekin został już odcięty od Szanghaju 
iod komunikacji kablowej. Katastrofa 
dworu cesarskiego możliwa. 

Pekin, 7 listopada.—Parlament, prze* 
konawszy się, że wydane pod jego wpły- 
wem  ukazy cesarskie, nie wywarły w 
kraju żadnego wrażenia, telegrafował do 
Juanszikaja z prośbą o natychmiastowe 
przybycie do Pekinu. 


Wojsko, wysłane do Szanci dla wpro- 
wadzenia nowego gubernatora, zbunto: 
wało się, zabito tegoż i wielu oficerów. 
W Tientsinie utworzono oddział policji 
w sile 2,500 ludzi, który utrzymywać bę: 
dzie porządek, niezależnie od rewolucjo« 
nistów i władz rzą dowych. 

Nankin Niapo znajduje się w rękach 
rewolucjonistów, którym poddały się ka« 
nonierki rządowe, Qubernatorowie pro- 
wincji Sząadun i Tsianti otrzymali żąda- 
nie od rewolucjonistów uznania w ciągu 
3 dni republikańskiego, autonomicznego 
systemu rządzenia. W Pekinie zgorzałe 
część gmachów ministerjium w pobliżu 
miasta cesarskiego. 


Wojna. 


— 0 — 


Rzym, 7 (11). „Avanti* donosi, ża 
korpus włoski, złożony ze 100 tysięcy 
żołnierzy wszelakiej broni, jest już przy« 
gotowany do drogi i niebawem wysłany 
zostanie do Tripolisu, 

Oficerowie włoscy zakupili w Bee. 
nadirze 2 tysiące wielbłądów, przezna” 
czonych do pochodu w głąb kraju. W 
dokach rządowych pracują gorączcowa 
nad wykończeniem 2 nowych pancerni= 
ków, które mają być gotowe jeszcze W 
przeciagu b. miesiąca, | 

Mediolan, 7 (11). Jak do pism  tutej= 
szych donoszą ze źródeł tureckich, wy= 
słano z Salonik 200 funtów tureckich 
przeznaczonych na żołd dla ochotniczych 
wojsk arabskich, 


poinformowana © 


Flota włoska, 
przesyłce, czyni STONED aby sumę tę 


pochwycić i skonfiskować. Nowy kor- 
pus posiłków arabskich liczący 20,000 
ludzi, znajdować się ma w pochodzie na 
Tripolis, 
Tripoiis, 7 (11), Włochom komuni- 
kują, że wodzowie arabscy oaz wschod= 
nich postanowili oświadczyć dowódcy 
sił tureckich, że pośpieszyli na hasło 
turków na wojnę świętą, turcy jednak 
pozostawili ich samych w walce z wło- 
chami. Gotowi są walczyć 1 nadal, ale 
z warunkiem, że turcy pół dą w pierw= 
szych rzędach, obecny zaś stan rzeczy 
nie-może tak trwać nadal. 


Wodzowie żądają bezzwłocznego na- 
padu na pozycje włoskie lub opuszczee 
nia placu boju. Jeżeiby turcy wybrali to 


drugie, to arabi. podejmują się odpro- 
wadzić ich do sąsiedniej granicy Tue 
nisu, 


Takie poslanowienie powzięli wo- 
dzowie, pojedyńczy arabowie wracają 
jednak w swoje strony. 

Konstantynopol, 7 listopada. Według 
urzędowych danych turcyznów zajęli 
Dernę, suraciwszy 60 ludzi w poległych 
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Hora prasowa, 

Petersburg. Skomiiskowano pażdzier- 
nikowy numer „Russkoje Bogactwa 
Redaktor Korolenko pociągnięty zostal 
do odpowiedzialności z §-puñkiu 129 
art. i 3 pun. 1084 att. kod. kar. 

Skazanie redaktora. 

Petersburg. lzba sądowa skażała 
redaktora gazety łotewskiej „Głos pra- 
cy”, Kalinina, oskarżonego z art. 128, 
na zamknięcie w twierdzy na 6 mie- 
sięcy. 


Wybuch 
Petersburg- W fabryce Lessnera w 
podczas prób z pomocą wiłaczającą 
powietrze do torped masiąpił wybuch. 
Jeden z robotników został zabity, 6 ra- 
"nionych. 
1060-iecie depart, celnego. 
Petersburg. Departament celny obcho- 
dził 100-leini jubileusz. 
Rewizje senatorskie, 
Petersburg. B. członek petersbur= 
skiego zarządu miejskiego, dymisjono- 
wany pgenerat-major Medwiediew oddany 
| £osta! pod sąd z rozporządzenia sena- 
“tora. Neudhardta- z 2 punktu Í części 
*372 art. kod. Kar. 
Wykrycie broni. 
Ryga. Podczas rewizji robotników 
w różnych dzielnicach miasta wykryto 8 
karabinów Mauzera, karabin szwajcar» 
ski, 30 rewolwerów, 15 tysięcy ładun» 
ków, 150 arszynów lóntu, 25 paczek 
pyroksyliny, sztylet i materiały wybu- 
chowe. 
Aresziowańo zabójcę palacza fabry- 
ki drutu wraz ż 12 jego spólnikami. 
Roke snek. 
Nowòczerkask. Na stacji Własowe 


ka, kólei póluduiowoe-wschodnich, 8 
/ zamaskowanych “i uzbrojonych sprawców 
'zabrało z kasy 2 tys. rës 


apad na stację. 

Tyilis, Niezhan sprawcy napadli na 
"stację Swiry, koler zakaukas skiej, zabili 
strazmika, CIĘŻKO poramii pomocnika ża- 

A "wiadowcy i ziabowali rb. 104. 
jKatastrofa w Inowroci zwi, 

Inowrocław. Na poludniu. mfasta 
zarysowała się nale trzypięwowa ka- 
mienica, znajdująca się pomiędzy Świe- 
żo konsekrowanym kościołem Matki 
„Boskiej, a starym kościołem, 

Pod kamienicą pokazał się wielki 
piwór, przez który widać kollującą się 
woda dUpchu; sdzącą 4. salin POLSK ieli 

aiwenica do rana prawdopodo: 
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i 80 ranionych i zabrawszy 18 dział, 
Włosi stracili 500 w poległych, resztę 
wzięjo do niewoli. Eskadra włoska 
bombardowała Akabę na morzu Czer- 
wonem. Wódz Somali spustoszył wsie 
włoskie- w Erytrei. 

Konstantynopol, 7 listopada.—Uzu- 
pełniając wiadomość :o zajęciu Derny, 
ministerjum wojny oświadcza, że zgodnie 
z telegramem z podpisem Enver-beja 
włosi stracili 500 poległych i 18 dział, 
nie wspomina on jednak o wzięciu 
Derny i zabrania włochów do niewoli. 

Kair, 7 listopada.—Do  Tripolisu 
wyjechał oddział „Czerwonego Krzyża”, 
utworzony ze składek muzułmanów. 


Malta, 7 listopada.— Krążownik a- 
merykański „Chester“ odpłynął do Tri- 
polisu, 


Kair, 7 listopada.—Dwie kanonierki 
tureckie, zatrzymane przez włochów na 
morzu Czerwonem przyholowane zosta - 
ły do Suezu, gdzie je rozbroiły władze 
egipskie. Marynarze wysłani zostałi do 
Turcji. 

Praga, 7 listopada. —Socjal-demo- 
kraci czescy zorganizowali więiki więc 


przęciw wojnie włosko-tureckiej, 


Policja usunęła mieszkańców nie- 
tylko z zagrożonego bezpośrednio do- 
mu, ale i z ecelin którym również 
grozi niebezpieczegądwo. 

istnieje uzasadniona obawa, że” 
skutkiem podminowania miasta przez 
wodę, idącą z salin, powtórzyć się mo+ 
że. kątusiroja z przed Zat,- przeci wko 
czem zfeszią władza żadnych wystar- 
czających śródków nie przedsię wzięła. 

Ludność katolicka bardzo zaniepo- 
kojona o los nowego kościoła który 
także jest zagrożony. 
sirofy obstawiono wojskiem. 


Katastrofa kolejowa. 

Brześć Lit. Dziś około godz. 8 
wiecz, wyjeżdżający ze stacji tutejszej 
pociąg kurjerski do Moskwy, wpadł na 

wagon pociągu towarowego, właśnie, 
zastawionego 

Ustawiacz wagonów, Adamczyk, sił” 
nie został poraniony, parowóz pociągu 
kurjerskiego uległ uszkodżeniu, a wagon 
towarowy—strzaskany. 

Zanim tor oczyszczono i dosiarczo- 
no inay parowóz, upłynęła godzina i 15 
minut, poczem dopiero pociąg kurjerski 
ruszy! w dalszą droge. 

kpidemja tyfusu. 

Lwów. Miejska komisja sanitaraa 
uznałe, źe miastu zagraża epidemja ty- 
fusu, Stwierdzono 50 zachorowań. 

W parlamencie austrjackim, 

Wiedeń. Nowy gabinet hr, Stuergn'a 
przedstawił się wczoraj parlamentowi i 
ogłosił program polityki wewnętrznej, 
przyjęty z uznaniem przez izbę, 

Przeciw wiochom. 

Wiedeń. Ministerium wojny ogłasza 
dane 6 zamierzonych zmianach w gar- 
nizonach nad granicą wioską. Zmiany 
dojdą do skutku na wiosnę roku 1912. 
Powiększenie garnizonów pogranicznych 
jest znacziie, mianowicie: 11 batallonów 
piechoty, 6 baterji ciężkich haubic, oraz 
sztab brygady, 

huragan, 

Kopenhaga W całej 
w nocy huragan. Na pobrzeżu zachód- 
mem |Jutlandji wynikła powódź. Połąs 
czenie telegraficzne częściowo zerwane. 
Komunikacja na promie do Warne- 
muende przerwana; 

Rozbicie statku. 

Sztokhowa. Statek rosyjski 
z Windawy z ładunkiem węgla, rozbił 
się na brzegu zachodnim Szwecji, Ka- 
pitan Eserkaalin z żoną i 6 marynarzami 
został wyratowany. 

W sejmie węgierskim. 

Budaneszt. Prezes pariamentn Ber- 
czeniezy vodał sfa niegan „wanie da 
dymisji. Podczas czytą KĘ, 
nia się godności wr 


Danji szalał 


dążący 


e 


Miejsce kata* - 


Izbie burzliwe sceny, W kuluarach roz- 

chodzi się od wczoraj pogłoska, że roz- 

wiązanie parlamentu nastąpi w sobotę. 
0 Maroko. 

Paryż. Włochy i Rosja,jako mo» 
carstwa podpisane na akcie w Algesi- 
ras, oOświadczyły zgodę z traktatem 
francusko-niemieckim w sprawie Ma- 
roka, 

Paryż. Sułtan marokański oświąd= 
czył, że przyłącza się do traktatu fran= 
cusko-niemieckiegu. 


Curie-Skłodowska. 

Paryż. Redaktor „Journal'a*, Fer- 
dynand Hauser ogłasza. dziś list otwarty 
do pani Curie-Skłodowskiej, w którym 
wyjaśnia, że został wprowadzony w błąd 
przez osoby, którym nie miał prawa nie 
wierzyć. Odwołuje potworną i zupełnie 
bezpodstawną plotkę, przeprasza intere- 
sowane osoby, wyrażając żal z tego 
powodu. 

Sprawa prochu. 

Paryż, Z powodu wypadków z 
prochem postanowiono rozpocząć śledz- 
two przeciw dyrektorom fabryk prochu 
Massiche i Luppa, na zasadzie wykry« 
tych nadużyć i wielkiego nieporządku. 
Oczekiwane są ich dymisje. laspektor 
generalny, b. dyrektor fabryki prochu, 
Berare, otrzymał dymisję, administracja 
ulega przekształceniu, a zapasy prochu 
poddawane są analizie. 

Otwarcie izb. 

Paryż. Otwarcie sesji parlamentu i 
senatu nastąpiło dziś, stosownie do za- 
powiedzi. Obydwa: ciała prawodawcze 
obradowały w skupieniu i zupełnym 
spokoju, rozpocząwszy od ustanowienia 
porządku dziennego, Dyskusji bardziej 
ożywionych oczekiwać można dopiero 
w chwili, kiedy na porządek dzienny 
wyjdzie sprawa marokańska i związane 
z nią układy irancusko-niemieckie. 

Zatonięcie statku. 

Łondya W nocy w kanale skutkiem 
burzy zatonął statek grecki „Lovel By- 
ron“. Zginęło 22 ludzi z załogi. 


Walka o gazetę. 

Konstantynopol, Oswiadczenie preze- 
sa parlamentu, że minister wojny nie 
może się stawić, wywołało oburzenie. 
Parlament większością 123 przeciw 41 
głosom postanowił bezzwłocznie zapro- 
sić ministra. Posiedzenie wznowiono wie: 
czorem. 

Prezes przeczytał list ministra woj- 
ny, proporujący wysłuchanie wyjaśnień 
preżesa sądu wojennego i obiecujący 
ego przybycie w środę.Prezes gabinetu 
wyjaśnił Lutfi-Fekri, że gazeta „Tenzi- 
mat* zamknięta została i że dochodze- 
nię wszczęio z rozporządzenia ministra 
sprawiedliwości. 

Dalsze rozlrząsanie tej sprawy ©d- 
łóżono do środy. W senacie panuje 
również wzburzenie. 


Mówcy oświadczyli, że chęć areszto- 
wania posła jest zamachem na konsty- 
tucję. Senat przyjął wniozek, uznający, 
że aresztowanie posłów jest rzeczą prze» 
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Ludność miasta wzrosła w ciągu 
ostatnich dwóch lat 6 1,300,000 osób; 
tylko trzy stany mają ią: ludności 
niż miasto Nowy Jork; Nowy sa 
Pensylwanja oraz Illinois. 

Co minutę rodzi się w Nowym Jo i 
ku dziecko, co siedem minut umiera 
człowiek, a co jedenaście minut—zawar: 
te zostaje małżeństwo. 

Według danych sądowych, z po« 
śród ogólnej liczby 119,000 oskarżonych 
było: 33,400 osób urodzonych w - No- 
wym jorku, 8,000 rosjan, 7,500 wło 
chów, 9,000 anglików, iriandczyków «$ 
Szkotów, oraz 4,000 niemców: 


Dział handlowy, 


=(n) Z rycka bawełn 
mego. Z powodu panującej obecnię 
w Ameryce niepogody cena bawełny *a 
merykańskiej podniosła się nieco. P 
dniosła się również cena bawełny 
syjskiel. 
Mimo to jednak fabrykanci 
nie czynią znaczniejszych zakupów w a 
bawie aby rewolucja w Chinach, ojn 
turecko-włoska, nieurodzaj w Rosji 
ogólny brak gotów ki nie wpłynęły ujes 
p na pokup paajzoń bawełnia 
nych, 
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= (z) Ogłoszenie upadłości, 
Piotrkowski sąd okręgowy ogłosił upa 
dłość kupców łódzkich Karola Keniga | 
Maksa vol Moszka Finkelsztejna. Dług 
Keniga wynoszą z górą 100 tyś, rb. 

Pierwszego z Dbankrutów oddam 
pod nadzór policji, a drugiego polecomQ 
osadzić w warszawskiem więzieniu dl 
dłużników. 


= (r) Dochody kolizi warsz, 
wied. Ostatni wykaz prowizoryczaj 
dochodów brutto kolei warszawsko-*w 
deńskiej za sierpień r. b. stwierdza, Żł 
dochody uczyniły 2,967,882 rb, pod 
czas, gdy w tymże miesiącu r. Ze 
chody wyniosły rb. 2,486,686. : 


Od 1 stycznia r. b. do końca sierp 
nia dochody, według wykazu prowiza 
rycznego, uczyniły 20,848,827 rb.; za te 
że okres roku zeszłego wykazano. . 
17,734,241., 
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W celu uczczenia Jaa wsbń 
pracowniczki panny Marji Lipińska 
współpracownicy IE wypożyczalni To 
Krzew. Oświaty, na wydział. bibłjoś 
tegoż towarzystwa rb. 10. ~ 


Giełda warszawska 
Warszawa d. 7 listopada 
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No 117 1 piętro. 
Główny przedstawiciel 


ADAM REIMKIEWICZ € 


Wi +wa, Wietzbowa 8. 


GE  Majnowsze onswetki 
Pathófonów 
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000000€:0:0000006 Pokój frontowy 
isyo Języków Nowożytnych D-ra KUMMERA 


duży i ładny o dwóch ok- 
Piotrkowska 79. Karola 4, 


nach 
na Il-piętrze przy pierwszorzęd- 
| nej ulicy z obsługą i cołodzien- 
t NAJBARDZIEJ ZNANYM, NAJSTARSZYM i NAJWIĘCEJ 75 Uzymaniem lub bez do 
UCZĘSZCZANYM SPECJALNYM ZAKŁADEM NAUKO. 
WYM DLA DOROSŁYCH w MIEJSCU 
dzięki swej wyśmienitej metodzie nauczania, doskonałemu kie- 


wymajęcia zaraz, Wiado- 
mość ul, Pivtrkowska 209, 

/ ownictwu pod Weaiedem naukowym | swym wykwalifikowanym 

peatogom daje 


Fotograf 


inteligentny, rutynowany poszu- 
kuje posady w pierwszorzędnej 
firmie. 


Oferty: M. Horowicz 


ZUPEŁNĄ RĘKOJMIĘ 
p| szydkiego F gruntownego nauczenia się języków nowożytnych. 
i 4 Oprócz Instytutu Piotrkowska 79 i Karola 4 nie pozosta: 
i: Ł 


w stosunkach z żadną inną szkołą języków w miejscu. ST Zawadzka 15, 
DYREKCJA TEE Mea 
instytutu Języków Nowożytnych F p UI 7 j NY : „m 
i DraKOMMERA `} i 2 s > l N; 8) 
1 t1856—5—1 Piotrkowska 79, Karola 4. sę OREIN = | 
ISLAN. PAED (SZENE § 
jo00060:1:9080500 UE 


) Choroby 


S Przyjmuje do 1] rano i 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D-rów L. Falka, Z, Golca, M. Jelnic ciego 


ulica Wólczańska N 36. 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla caorych od 2—5 rb.. ambla 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 


Leczenie promieniami 
na i Kromayera i prądami 
walizacja), 


Roentgena, lampą Finge- 


o wysokiem napięciu (arson* 


Badanie krwi i mainek na syfilis 


Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od LI i pół do Li pół 


w poł. iod 7 — 8; w 


niedziele! święta od godz. 


9—10 


od 12 i pół do 1 i pół po południu Kobiety chore na hF 


skórne i weneryczne 
baum w poniedziałki, 
"umrze: OR. WRO AE EO ALLE MZK ZM 


Lekarz dentysta 


A II. Booh- Fiszarowa 


———— (jodz. przyjęć: od 10 do 1 fod 
3—7. r,1266—8—1 


ir. med: w. KOTZIN 


ul. Piotrkowska 71, 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11, od 4=—6 po poł: 


Teieion nr. 21-19, 2388 10 1 


Dr. Feliks Skusięwicz 


Andrzeja (3. 


skórne, weneryczne 
i moczopźciowe. 
Przyjmuje: ód 9 — 11 g. rano 
4 — 8 y. popoł. W niedzielę 

święta od 10 — 1 g. rano. 
Telef. 26-26. 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU. 


3. ZIELONA 3. 


; Dr.M. Papierny ` 


Akuszer i suecjalista 
chorób kobiecych, 
od 4i pół do 

6 i pół po południu, 


Ulica Południowa 28 
Ieietonu W 1656 3649 QI 


Í Dr.L. Prybulski 


Choroby skórne, wlosow, (kos- 
netyka) wenerycz:e, moczopłcio- 
we i niemocy płciowe; Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606“ 
ulica POŁUDNIOWA N 2, 


Przyjmule chorych od 8 — 1 rano I do 

4 -- 9 po pol, panie od 5 — 6 po poł 
8674 O 0 

zez ww. Ő 


Dr. E. Szyldkret i 


Akuszerya i choroby kobiece. 
Zachodnia 36 m. 7 takze wejście 
z Piotrkowskiej 3 (Hotel Polski) 
Godz. przyj. 101/4—12 rano i 4!|,—7 pop 


Dr. L. Kiaczkin 


Konsfantycówska fi. 
Syphilis, skórne, wanerycznó, 
choroby drog moczowych. 
Przyjmy e vod 8—1 rano i od 
5—8 wiecz, dla pań od 4—5:6 

południu. 


711340. km 


przyjmuje poni Or. Zand-fennen"= 
środy i piątki od © 1 pół 


do 6 i pół 
1145—0 — 


M Litmanowicz 


Krótka I2. 
Ghoroby dróg moczowych 


(pęcherza 1 nerek) 


lystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4>—7 
riisg 1 0 


SPECJALISTA 


Ghorób skórnych, wenetycznych 
"LEŃ pieiowaj 


LEWKOWICZ 


powrócił 

Przy syplilisie stosowanie prep 
„GO0G” 

Leceen e © ektrycznością | ma8a- 


zam wtracy jnym, 
Zachodnia A% 38 

1 od 6—8 dla pań od 5—6 
r 1109 O i 


od 9—1 
w wędzielę od 9 do 3, 


Zo M A Oe 

Sređaia Ó, powrócił. 
Sp.: Choroby skórne, wenetycz: 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze» 
nie syphiljsu Saiyarsanem „ER 
LICH—HATA 606™ {interven}. 
Lec zenie ciektrycznością (elektrQ* 
ize:m) i masażem wibracyjnym, 
Da pań osobna poczekalnią, 
Godziny przyjęc: od $—i rano I od $= 
wiece, W niedziele i święta 9—2 pep 


Specjalista chorób włosów, skór 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) 1 wenerycznych  (syphilis) 


Dr. 5. Sznitkind 


ul. Srednia ar. 2. 


Leczenie elektrycznością i masa: 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 

4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 

po poł. 2186 20 1 


Aptekarza J. Humblett 
(w Noworadomsku, gub. 
Piotrkowskiej). 


Zatw. przez Urząd Lekarski Pe- 
tersburski za N4 6816, á 

| Zalecany przez pp Lekarzy z nie- 

zawodnym skutkiem jako środek 

| rnakomity w przypadkach chorób 

dróg oddechowych, jak; katar 

krtani, katar oskrzeli, katary 

płuc, kaszel. Pobudza łaknienie, 

wzmacnia organy trawienia, a tem 

samem przyczynia się do ogólne- 
go polepszen'a stanu chorego, 
Sposób użycia przy każdym 

flakonie, 


| Ządać we wszystkich aptekach i É 
À składach aptecznych. 
r. 1227 b0 ł 


Swsaikolcznidty. i t Roonizenówaki 


INSTYTUT DE $, KANTORA, 


specjalisty chorób skórny w:osow, węnerycznych i moczopłeiowych 
ulica Krótka jw 4. Telefonu M 19—4l. 1720 0 
Leczenie promieniami Moc. „tema, światłem Finsena ikwarcowem 3 


(choroby skóry | wypadanie v.icsów, prądami wysokiego napięcia 
(świeżba, Łemorojdy) ełekirofity (radykalne 


płciowa), kausłyka, usuwanie brodawek, Endo i cysłoskopja (oświetlanie 


organów moczopłiciowych). Elektryczne świełine kąpiele i gorące ka 
powietrze, Leczenie syphilisu KĘ 


„Ehrlich-Hata 606". 
OWSA od 8 — 2 1 od 6—9, «ła pań od 5 — 6; osobna POOR 


PERYJ 
Wa PZLA zt 


KOPJA, 
Dnia 15 Października 1911 
Sąd Okręgowy Piotrkowski w 
Wydziale II Cywilnym na po 
siedzeniu sądowem w składzie: 
Przewodniczący D. F, Antepowicz 
Członkowie Sądu: W. J. Hartman, 
K, A. Aleksandrow W obec- 
ności pomocn. sekretarza A. M 
Drozdowskiego, 
w rozpoznaniu podania kupca 
Karola Koeniga w Łodzi ża- 
mieszkałego — o ogłoszenie jego 
upadłości—zważywszy, 1) że dnia 
15 Października kupiec m, Łodzi 
Karol Koenig wmósł do Sądu 
Okręgowego podanie, w którem 
przytoczył, że wskutek: niepomy- 
ślnych warunków handlowych 
stał się niewypłacalnym, a skut- 
kiem tego żąda ogłoszenia mu 
upadłości ze wszelkimi skutkami; 
2) że stan majątkowy Koeniga 
odzwierciadła złożony przy po» 
wyższem jego podaniu — bilans, 
3) że skutkiem powyższych da= 
nych Karol Koenig powinien 
być uznany ża dłużnika będącego 
w stanis upadłości, — przeto Sąd 
Okręgowy Piotrkowski na inocy 
art. 487, 440.444, 449, 45% i nast. 
K H. kupca m łodzi Karola 
Koeniga — za upadiego uznaje, 
zakreślając początek upadłości 
od d, 1 Października 1911 r. 
Opiec -zętówanie majątku Ka- 
739 rola Koeniga gdziekolwiek ta- 
“H kowy znajdować się moźe, — po- 
4 stanawia upadłego Karola Koe- 
er j niga pod nadzór policji oddaje— 
ie $ Sędzią Komisarzem upadioś= 
; P akut iS f ci członka Sądu W. J. Hartmana, 
-A | a kuratogem masy adwokata przy- 
D w.) p | sręgłe, god Władysława Otto mia- 
| nuje. Wyrok niniejszy ogłosić w 
Í ustanowionej na to formie posta- 
1 nawia — poddając takowy rygo= 
rowi natychmiastowej wykonal= 
ności. Oryginał podpisany przez 
wyrokujących członków Sądu, 
kopja zgodna z oryginałem 
Władysław Otto, Adw. przys. 
O©bwieszczesie. 
Na zasadzie postanowienia 
| Sędziego Komisarza z d, 15 paź- 
dziernika st, st. 1911 r. — ku- 


u 
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yrk R. Bevignć. $ 


Dziś dnia 8 listopada r. b, 
Program wszechświatowy! 


Gościnny występ znanych powszechnie 


10 EUGEN 10 


Występ świetnej trupy 


6 ANDALUCIA 6 


5 dam | męzczyzna 
Występ $Sistres Maran Kismet 
Występ pierwszego popularnego klowna polskiego 

Bernardo (Muchnicki) 


Po raz pierwszy w Łodzi bałet 


LA SERPENTINE 


ułożony przez petereb. baletmistrza p. Antonio, 
Do bogatego programu wejdzie komiczna pantomiina 
„MIEDŹ WIEN I WARTOWHIRKIE, 


ANONS: Wkrótce w stawiona będzie pantómina „FERJE = Sandri- 
lon czyli kryształowy trzewiczak, Bierze udział z górą 100 dzieci, 
"_ Szczegółyjay programach, 


e 


c 


teraz Zielona JB i. 
Nr: telefonu 920. 


Poleca 
na madchodzący 


fzcozon zimowy 
Wielki wybór 


GOTOWYCH FUTER | 


| żakiety, 


Zakład stolarski 


mebli stłyowych 


Bracia 


MÜLLER 


Widzewska 10! 


AE E 


Garnitury, | rator masy upadłości kupca m, 
Łodzi, Karola Koeniga, adw. 
Skórki, Blamył przys, Władysław Otto, wzywa 


| niniejsze m wszystkich wierzycieli 
| rzeczonej masy, aby ośobiście lub 


i i Czapki, 


PEFEA 


je af j przez swych pełnomocników sta- 
adalnie; f 
Kuchnie ? | wili się w dniu 29 pażdziernika 
|: Ś (11 listopada) 1911 r. w kance- 
; obstalunki wykonywa S% i iarji III Wydz. Cywilnego Sądu 
7 solidnie. h; Bi Okregowego Piotrkowskiego, w 
$y AOS SF) m, piotrkowie w gmachu Sądu, 
SS 55s 5 ; BB celem podania Sędziemu Ko mais 
Ee Se sarzowi potrójnej listy kandyda- 
* $ A tow na syndyka tymczasowego, 
ZAKŁAD FRYZJERSKI f oszukuje się. | Pere TA OP 
z 
SALON DAMSKI i MĘSKI | j reflektanta na hotel w naje || -piotrków » październiku. o 
oraz MANICURE Ą lepszym punkcie m, Wars 
aN i SC tg 7 szawy w nowym BOSYJRC) m z PE. 
F się domu, Retlektanci, któ- Nieruchomość, 
Api STADA iOH rzy mosą -p07 ważnie trali to» odpowiednia na urzą- 
» e A IU | wać proszeni są składać dzenie warsztatów w 
t : t oferty pod „Nowy. Hotel” g śródmieściu lub nie bardzo od- 
| ŁODŹ, | Centr. Biuro. ogłoszeń L, i M daloną wezmę w dzierżawę lub 
we oi o, zda zo EE PRRZLAS ka. Warsza- Fl kupię: j 
en į sku 4 Te 2303 wa Marszałkowska 130 Ę  Szozegółowe oferty uprasza się nadsyłać: 
RI M RAN <> t . Ę poczta „centralas, „ poste-restante, Łódź, 
yet mi a "W AŻ SEIEN x $ sub, „Nieruchomość 100 372—8—1 
D my Podl? i kuchnia tania do p nowy drewniany, 36 mie- TO Wynajęcia trzy pokoje z 
paaęcia od 16=eg0 Lisio- szkań, dający dobry procent- |) kuchnią z wszelkiemi wygo- 
Rh Wiadomość Zielgna 40 u do sprzedania. Zawadzka 10 dami (elektryczne oświetlenie). 
siróta: 385 —2—i Niemierski, 384--1—1 Piotrkowska 250. 247 —5—1 


PUPU Pi PR r e A A 
RCA Entoni koipie, 


= 
w k 43! 


fera 


SOWY KONER ZODZKI — 8 Nstopáđa 1911 roke: 


usuwanie szpecących włosów), | a 
masaż wibracyjny i pneumatyczny | odług prot. Zabłudowskiego (niemoc ($ | 


XT; 


ono milowi Hintzo 
2 weksle wystawione: 1-szy 
przez Adolfa Hintza na rbl. 100, 
2-gi wystawiony przez Jana Wójs 
$ cika na rbl. 100 oraz skradzion 
paszport wydany z gminy 
dzisko pow. końskiego, gubu 
radomskiej na jmię Stanisławą 
j Ciszek i bilet wojskowy wydany 
z gminy Policzno na imię Emila 
Hintza, 373—1<f 
zac paszport wydany ą 
magistratu m. 4odzi 
imię Adama Chyżego. 


Teatr „URANA“, 


PROGRAM od 1 do 15 Listopada r. b. § 
NADZWYCZAJNY PROGRAM, 


Les 2 Szillinski 
Rossyjscy parterowi akrobacji, 


| M.iles Hanower Duo 
2 piękności Oryginalne śpiewy i tań- 
ce z tresowanemi psami. 


__—_ 5 aanl koart E 
Jou-Jou-Wisniewski 
Znany polski humorysta i komik, 


11, St. Jankowski. 
NSE sklepowe do sp 
dania, tamże skiep do wyi 
najęcia. Dzielna 5, magazyn m 
34 


Wiax et Mioriiz 
hiówiące piszące i rachujące psy. 


Les 2 Perassinos 43 
Kkwilbryści na kułach I żonglerzy, # W azne t4jażne dia kupców. Popig 
The 3 Ksilona wiam charakter pis 


w krótkim czasie. Zapisy roz 
częte Szkolna 34 m. 6: 5—17, 


(asza numer dorożkarski 7; 
j Łaskawy znalazca zechi 
s takowy oddać Staro Brzezińsk 
—-4 61, Aron Kuperman, 386—3 
Z paszport wydany z a 
$ üy Dąbrowa Widawska, poi 
; łaskiego, gub. piotrkow s5 
4 na imię Włodzimierza Karśnicki 
| go. 3485—3— 
Z karta od paszpom 
s wydana z fabryki Fanft 
| zel i S-ka na imię Józefa Kli 
czaka. 311 —1— 
apma? paszpori Wydany zg 
Ź ny Karszew, pow. Kolski 


gub. Kaliskiej na imię Jana 
lickieso, 382— 


Akt ekscentryczny. 
aa Ocz dzin A 
Qucik and Quick 
Klowni muzykalni 
The 3 Wieranyom 


Zoakomite trio tancerzy. 
zaden > Dio rzecz 


Dora Danglars 
Niemiecka subretka. 


URANIĄA-BIO zmiaaa obrazów 


Pod werandą konceriy 
orkiestry wiedeńskiej. 


iS. Qure- 


Dawiwidowski 
wicz Cegielniana 37 vis a Vis 
teatru Urania polecają w wielkim 


wyborze po cenach  przystępe i 
nych; dywany, chodniki, pokry- powodu nagłego -wyjaz 
cia meblowe, kapy, portjery, jest do odstąpienia sk 


zaraz ul. Nowaka 8. 315 2 


| gee karta Od 
wydana z fabryki Fiksa 
imię Wfsdysławy Milewskiej. 


374—1 

gba paszport wydany z g 
Przysucha, pow. Opoc 

gub, radomsk'ej na imię Hed 
Koplowicza. 31i— 

Z katta od paszpoć 

wydana z. fabryki Hirszb$ 

ga i Wilczyńskiego nait 

Wincenteżo Jagielskiego. 372 | 


a lekcie iortep'anu x 


firanki, rolety, gobeliny, kołdry, 
dery, ceraty, oraź wsSzelkieg rū- 
dzaju linoleum. r1285—10 


Óżka żełaznie, materace, umy- 

walnie, najtaniej sa raty. Wy- 
rób własny Mikołajewska 25. 

298—3 

adzwyczajada Okazją. Wyprzem 

N daż chustek wełnianych naj- 

lepszego gatunku 50% taniej 
Konstantynowska Ne 1 m, 35. 

807—3—1 

strzegą się przed nabyciem we- 

kslu na rbi. 100, wystawionego 

przez Michaia Rydzyńskiego na 


iwo$Sę > 
; obiady, Wiadomość w adi 


ziecenie Jana Woźniaka, gdyż na nistracji „ Nowego Kuriera I ról 
weksel ten wpłacone jest jnż kieso. 
rubli 90, 868—3—1 rzakład fryzjerski z wyrobif 


rośby. Zestawiam wszelkie 
prośby, zażalenia, skargi 
it p. do instytucji sądowych i 
administracyjnych i przyjmuję 
weksle protest. do inkasa, rów- 
nież paszporty zagraniczne M. 
BAUM, ul. Piotrkowska 31. 
816—10—1 
Pokotalków Kkańdydaiów na 
ochotników do wojska I-rzędu 
ill-iego. Wiadomość w administr. 
Now. Kurj. Łódzk, 380 3 1 
olrzebny zaraz Ajent=lnkasent 
do wyłącznej sprzedazy Wy- 
robów znanej perfumeryjnej fir- 
my Warszawskiej na na Łódź i 
Okolice; stała pensya i prowizja, 
wymagane; kaucya i rutyna han- 
dlowa. Zawadzka 10, Niemierski. 
383—1—1 


girzebni czeladnicy stolarscy 
na dębowe roboty. Mary: 
Siiska 8 12. 318—3—1 
Pt gązetowy na pudy i 
iunty do sprzedania, Wia- 
domość w kantorze „Kurjera” 
Zachodnia 81 37, 
Pa możyczki 1500 rubli do powięm 
kszenia zakładu potrzebuję 
za solidnem poręczeniem. Zawa- 
dzka 10—ź, Godziny południowe. 
360—2—1 
kład iortepianów, pianiu, gra- 
5 moionów  Chodkowskiego, 
Mikołajewska 25. Sprzedaż na 
raty, Telefon 2455,  299—3—1 
(klep spożywczy z całem urzą- 
dzenięm do sprzędania; (JI, 
Zetona N? 88; 339 21 


A stałą klijenicią sprzedam zał 
z powodu wyjazdu Nawrot 
305— 
t gaging? paszy ort wydany zm 
Å gistratu Zduńska Wola pó 
Sieradzkiego gub. Kaliskie 
imię Marjanny Kwikier. 
341—3 
rg aginął paszport wydany z 
L ny Góra Puławska pow. Ñ 
zinieckiego gub, Radomskiej | 
imię Bolesława Bogusławskię 
346—3 
aginął paszport wydany z 
gistratu m. Piotrkowa na if 
Józefy Januszkiewicz. 341—8: 
=> paszport, 
magistratu m. Zgierza, 
imię Franciszka Gontkowskie 
358—3- 
Ze paszport wydany z 
gistratu m. Konina gub. | 
liskiej na imię Teodozji 
chałowicz. 356— 
biiardy Kręgielkowe do sp 
dania w dobrym stanie, 
domość Konstantynowska 5 
ty Bar. 643 — 38 
TRE paszport wydany z $ 
Radogoszcz, pow. łódzki 
gub. piotrkowskiej na inię $ 
nisławą Klejstera, 363—. 
rsapinał paszport wydany z 
źa Radom, radomskiego pi 
i gubernii na imię  Rach 
Giejmana. 


